
Japońscy handlowcy
w Polsce

WARSZAWA (RAF)
Od kilku dni przebywa w 

Polsce delegacja poważnych 
organizacji przemysłowych i 
handlowych Japonii. Delegacja 
japońska, której przewodniczy 
dyrektor zarządzający japoń­
sko- radzieckiego towarzystwa 
handlowego p. Minoru Tanabe 
jest gościem Polskiej Izby 
handlu zagranicznego.

Goście japońscy żywo intere­
sują się problemami rozwoju 
gospodarczego naszego kraju 
oraz możliwościami zorganizo­
wania ^-polsko-japońskiej wy­
miany towarowej.

Delegacja rzędowa 
WOO
na XXIV MTP 
opuściła Polskę

WARSZAWA (PAP)
13 bm. opuściła Polskę dele­

gacja rządowa Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, któ­
ra przybyła na XXIV Między­
narodowe Targi Poznańskie.

Delegacji przewodniczył dy­
rektor gabinetu ministra prze­
mysłu i handlu WRD — Huynh 
Ba Van.

W czasie pobytu w Polsce 
delegacja zwiedziła szereg 
miast i obiektów przemysło­
wych.

Pomagamy MO w ujęciu
szajki oszustów

Jak informuje Komenda 
Główna Milicji Obywatelskiej, 
ostatnio została zlikwidowana 
przez organa MO szajka oszu­
stów, w której skład wchodzili: 
Jan Jabłoński, Ryszard Roz- 
bicki, Zygmunt Adamczyk, 
Wacław Paradowski i inni.

Oszuści, już kilkakrotnie ka­
rani, działając w wielu mia­
stach na terenie całego kraju 
od 1945 r., proponowali kupno 
przedmiotów rzekomo warto­
ściowych za niewspółmiernie 
niską cenę. Np. wykorzystując 
naiwność ludzką, sprzedawali

łofmarze francuscy 
odmawiaję wyjazdu 
do Algeru

Jak podaje dziennik ,,1’Hu- 
manite", w mieście Rennes po­
borowi, którzy wbrew swej 
woli mieli być wysłani do Al­
geru, zaprotestowali stanowczo 
przeciwko tej decyzji. Wzbu­
rzenie żołnierzy było tak wiel­
kie, że musiano ich wysłać w 
zamkniętych wagonach.

Depesza
z okazji święta narodowego 

Koreańskiej Republiki
Ludowo - Demokratycznej

DO

PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 
NAJWYŻSZEGO ZGROMADZENIA LIDOWE6O 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA KIM DU-BONA
PRZEWODNICZĄCEGO GABINETU MINISTRÓW 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ 
I PRZEWODNICZĄCEGO KOMITETU CENTRALNEGO 
PARTII PRACY KOREI
TOWARZYSZA MARSZALKA KIM IR-SENA

Phenian
Z okazji X rocznicy odzyskania niepodległości przez Koreę, prze­

syłamy Wam i na Wasze ręce, zaprzyjaźnionemu narodowi koreań­
skiemu najserdeczniejsze gratulacje i pozdrowienia w imieniu Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej oraz w imieniu całego narodu polskiego.

Naród polski z podziwem i radością śledzi poważne sukcesy, osiąg­
nięte przez Koreańską Republikę Ludowo-Demokratyczną w dziedzi­
nie politycznej, gospodarczej i kulturalnej i szczególnie bohaterski 
wysiłek narodu koreańskiego w celu zaleczenia ran, zadanych przez 
3-letnią wyniszczającą wojnę. Osiągnięcia ludowo-demokratycznej 
Korei stanowią poważny sukces sił pokoju w walce o odprężenie w 
stosunkach międzynarodowych, o przyjazną współpracę między 
wszystkimi krajami świata. Naród polski z całego serca popiera słu­
szne dążenia narodu koreańskiego do zjednoczenia ojczyzny na zasa­
dach pokojowych i demokratycznych, jako odpowiadające najżywot­
niejszym interesom narodu koreańskiego i służące sprawie utrwale­
nia pokoju w Azji i na całym świecie.

Gorąco życzymy Wam, drodzy Towarzysze, dalszych sukcesów w 
walce o pokojowe zjednoczenie narodu koreańskiego, o rozkwit go­
spodarczy i kulturalny Korei i o zwycięstwo idei ludowo-demokra­
tycznych.

Przewodniczący Ra­
dy Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Lu­

dowej

A. ZAWADZKI

Prezes Rady Mini­
strów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludo­

wej

J. CYRANKIEWICZ

Rok XI Wydanie AB Poznań, wtorek 16 VHI 1955 r.

V Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów

W1957 r. przedstawiciele całego świata 
spotkają się w Moskwie

14 bm. zakończył się V Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów — wielkie 15-dniowe spotkanie młodzieży 
ponad 100 krajów wszystkich kontynentów naszego 
globu.

Uroczystość zamknięcia Festiwalu odbyła się w godzi­
nach wieczornych na Placu im. Stalina w Warszawie.

Aby serdecznie pożegnać 
swych drogich gości, przyby­
łych do stolicy Polski na wieł-

szlifowane szkiełka jako bry­
lanty.

Oszuści wyłudzili w ten spo­
sób m. in pieniądze od księgo­
wego Fordońskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej w Byd­
goszczy, kasjerki Wojewódzkiej 
Zbiornicy Surowców Wtórnych 
w Krakowie, właściciela war­
sztatu w Stalinogrodzie — Bo­
lesława Szojdy i innych.

Wielu spośród poszkodowa­
nych dotychczas nie zameldo­
wało o tym MO. W związku z 
tym Komenda Główna MÓ pro­
si, by wszystkie osoby, które w 
okresie od 1945 r. do 1955 r. 
nadły ofiarą podobnych oszustw, 
a dotychczas nie były przesłu­
chiwane przez organa śledcze 
jako świadkowie, zgłaszały o 
tym listownie do Komendy 
Głównej Milicji Obywatelskiej 
w Warszawie (ul. Narbutta nr 
33, pokój 205), podając imię, 
nazwisko j adres oraz okolicz­
ności, w jakich dokonane zosta­
ło oszustwo. Materiały zdobyte 
tą drogą posłużą jako dowody 
przestępstw przeciwko rzeczo­
nej szajce oszustów.

Pierwszy Sekretarz 
Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robot­

niczej
BOLESŁAW BIERUT

ElKOPOISM

kie święto radości, przyjaźni i 
pokoju, wyległy wieczorem na 
ulice niezliczone rzesze mie­
szkańców Warszawy. Wzdłuż 
największych arterii miasta, 
którymi prowadzi trasa prze­
marszu delegacji zagranicz­
nych z Placu Konstytucji i Pla 
cu im. Dzierżyńskiego — cia­
sne szpalery dziesiątków tysię 
cy osób.

Delegacje młodzieży idą ze 
swymi flagami narodowymi. Z 
Placu Konstytucji płyną ponad 
głowami i lasem rąk warsza­
wiaków, przesyłających go­
ściom festiwalowym pozdro­
wienia, flagi miast niemal 
wszystkich krajów Europy. 
Migają ognie pochodni i błyski 
lampionów, niesionych przez 
młodzież. W tym samym cza­
sie z przeciwległego krańca 
miasta —ód Placu im. F. Dzier 
żyńskiego wyrusza barwny po 
chód młodzieży krajów: Afry­
ki, Ameryki Łacińskiej, Austra 
lii, Azji.

Za chwilę na Plac Stalina, 
gwiaździście ze wszystkich 
stron — wpływa jak wezbrana, 
różnobarwna i migocąca świa­
tłami rzeka — wielotysięczny 
pochód młodzieży wszystkich 
kontynentów, a wraz z nim 
mieszkańcy Warszawy.

Wybucha grzmot oklasków. 
Na trybunie honorowej zajmu 
ją miejsca członkowie Między 
narodowego Komitetu Festiwa 
lu z przewodniczącym komite­
tu, przewodniczącym ŚFMD — 
Bruno Berninim i członkiem 
prezydium komitetu, sekreta­
rzem generalnym ŚFMD — 
Jacąues Denis*em na czele.

Na uroczystość przybywają i 
zajmują miejsca na trybunie 
honorowej członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR I Se­
kretarz KC PZPR — Bolesław 
Bierut, Jakub Berman, Franci 
szek Jóźwiak - Witold, Franci 
szek Mazur, Zenon Nowak, Ed 
ward Ochab, Aleksander Za­
wadzki, sekretarze KC PZPR 
— Władysław Matwin i Jerzy 
Morawski. Obecne są czołowe 
osobistości polskie i członko­
wie korpusu dyplomatycznego.

Uroczystość zagaja przewod­
niczący Międzynarodowego 
Komitetu V Festiwalu, prze-

W USA
epidemia paraliżu
dziecięcego

NOWY JORK (PAP)
Władze miejskie Bostonu

(stan Massachusetts) w zwią­
zku z nie notowaną dotychczas 
ilością zachorowań na paraliż 
dziecięcy ogłosiły apel do pie­
lęgniarek, wzywając je, by 
zgłaszały się do pracy w szpi­
talach, w stanie Massachusetts. 
Ilość zachorowań na paraliż 
dziecięcy w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym zwiększyła się 
dziesięciokrotnie, przybierając 
charakter epidemii.

Cena 20 ar Apel aoestsliów 
V Sw.’, ulowego Festiwalu

do młodzieży wszystkich krajów

Mr 194 {3592j

wodniczący ŚFMD Bruno Ber- 
nini.

Przemawia następnie, wita 
na gorącymi oklaskami, prze­
wodnicząca ZG ZMP, Helena 
Jaworska.

Przemówienie 
Heleny Jaworskiej

DRODZY PRZYJACIELE!
Po dniach wspólnie przeżytych, 

każdy z nas wróci do swojej co­
dziennej pracy. Wrócimy do tej 
pracy z nowymi siłami i nowymi 
zapałem, którym natchnął nas Fe­
stiwal.

W rozmowach, w szczerych dy­
skusjach wyjaśnialiśmy sobie na­
wzajem wiele spraw. My, Polacy, 
poznawaliśmy lepiej życie i walkę 
młodzieży innych krajów, nasi go­
ście mieli możność dowiedzieć się 
wiele o Polsce Ludowej, o pracy 
naszego narodu, o naszych rado­
ściach i kłopotach.

Przekonaliśmy się wszyscy, że 
ludzie, którzy szczerze pragną 
pokoju potrafią, się porozumieć bez 
względu na dzielące ich różnice, 
że przyjaźń zawarta w imię tej 
szlachetnej idei jest przyjaźnią 
szczerą i trwałą.

Pragnę Was, drodzy nasi goście, 
jeszcze raz zapewnić w imieniu 
polskiej młodzieży, że każdy z Was 
ma w swej działalności na rzecz 
pokoju — miliony wiernych przy­
jaciół w Polsce Ludowej, ojczyź­
nie wolnego narodu, budującego 
lepszą przyszłość.

Pragnę z całego serca podziękować 
wszystkim, którzy w czasie swego 
pobytu w Warszawie, okazywali 
nam, polskiej młodzieży i narodo­
wi polskiemu tyle przyjaznych li­
czne. Dumni jesteśmy, że nasza 
sławna stolica, miasto pokoju sta­
ła się miastem przyjaźni młodzie­
ży całego świata.

Rozstajemy się dziś, drodzy przy­
jaciele. Ale nie ma w tym rozsta­
niu smutku. Zostają w naszych 
sercach radosne wspomnienia, zo- 
staje świadomość siły naszych dło­
ni. złączonych w przyjacielskim u- 
ścisku, zostaje głębokie przekona­
nie, że do nas, do wszystkich wal-

(Dokończenie na str. S)

Zamknięcie IIMISM
Na skąpanym w promieniach słońca Stadionie Dziesię­

ciolecia w Warszawie odbyła się po południu 13 bm. uro­
czystość zamknięcia II Międzynarodowych Igrzysk Spor­
towych Młodzieży — wspaniałej i szlachetnej wałki mło­
dych sportowców z 38 krajów świata. Uroczystość zamknię­
cia igrzysk-imprezy, która przez dwa tygodnie skupiała 
uwagę opinii sportowej wszystkich kontynentów, na któ­
rej padlo m. in. 5 rekordów świata, 2 rekordy Europy i 100 
rekordów krajowych — zgromadziła ponad 70-tysięczną 
rzeszę widzów’.
O godz. 14.30 w loży hono­

rowej zajmują miejsca m. in. 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — I Sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Bie­
rut, J. Berman, J. Cyrankie­
wicz, F. Mazur, Z. Nowak,
E. Ochab i A. Zawadzki.

Uroczystość zakończenia II 
MISM inaguruje finałowe 
spotkanie piłkarskie Buda­
peszt—Bukareszt, zakończone 
zwycięstwem Rumunów 1:0 
(1:0). ■ . '

Po meczu, zwycięskie dru­
żyny piłkarskie z Bukaresztu,
Budapesztu i Warszawy, któ­
re zajęły trzy pierwsze miej­
sca w turnieju piłki nożnej, 
ustawiają się przed lożą ho­
norową. Przy dźwiękach fan­
far igrzysk przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu 
Organizacyjnego II MISM —
W. Reczek wręcza kapitanom

nimi prowadzi sportowców 
rekordzista Polski, czołowy 
długodystansowiec świata — 
Jerzy Chromik.

Grupy sportowców usta­
wiają się na środku boiska. 
Do zebranych przemawia 
przewod»iczący Międzynaro­
dowego Komitetu Organiza­
cyjnego II MISM. Przewodni­
czący GKKF W. Reczek.

Przemówienie W. Reczka 
zgromadzeni przyjmują dłu­
gotrwałą owacją.

Ze zwartego szyku sportow 
ców występuje J. Chromik. 
Przebiega on honorową run­
dę dokoła stadionu, wbiega 
na jego koronę. Równocześnie 
do masztów, na których ło­
pocą flagi Igrzysk i Polski 
zbliżają się grupy czołowych 
sportowców polskich. Roz­
brzmiewa polski hymn naro- 

. ,, , do wy. Jerzy Chromik gasi
drużyn pamiątkowe puchary. zniCZf który płonął przez cały 

Następnie odbył się bieg czas trwania II MISM. Opu- 
kobiet na 100 jardów. Wygra­
ła go rekordzistka świata 
australijka Strickland de la 
Hunty.

Przy dźwiękach marsza z 
tunelu wychodzą kolumny 
zawodników-uczestników II 
MISM na czele — rekordzista 
Polski G. Gremlowski i mi­
strzyni świata K. Wiśniow­
ska niosą flagę igrzysk 1 
sztandar narodowy Polski. Za

szczone zostają z masztów 
sztandary Polski i Igrzysk. 
Z zielonej murawy boiska 
wzbija się w powietrze wśród 
owacji tłumów — kilkanaście 
różnokolorowych balonów z 
umocowana do nich flagą 
ŚFMD.

Uroczystość kończy się de­
filadą. Zamykają ją delega­
cje i poczty sztandarowe 38 
państw.

Jesteśmy tu, 30 000 mło­
dych chłopców i dziewcząt 
przybyłych ze 114 krajów po­
przez góry i oceany, w War­
szawie na V Światowym Festł 
walu Młodzieży i Studentów 
o Pokój i Przyjaźń — trady­
cyjnym święcie młodego^ poko 
lenia, przeglądzie kultury I 
sportu, miejscu spotkania mło 
dzieży, która pragnie się po­
znać, by się wzajemnie zrozu­
mieć.

W tym roku nadziei, bez­
pośrednio po konferencji 4 
wielkich mocarstw w Genewie, 
spotkanie nasze dowiodło, że 
pomimo różnicy wierzeń,* ras 
i języków potrafimy współpra 
cować i że współpraca ta jest 
konieczna dla obrony naszych 
praw do godnego życia w at­
mosferze pokoju, naszych 
praw do pracy, do oświaty, do 
radości, do miłości.

Nic nie zdoła nam przeszko 
dzić w tym, abyśmy się stali 
prawdziwymi przyjaciółmi i w 
tym, by w każdym z naszych 
krajów hasło wypisane na 
sztandarze Festiwalu — ,,Po­
kój i Przyjaźń" — stało się 
wspólnym dobrem całej mło­
dzieży świata.

PRZYJACIELE, BRACIA 
I SIOSTRY Z CAŁEGO 
ŚWIATA!

Idźcie za naszym wezwa­
niem!

Mac Carthy
przy ZJ robocie

NOWY JORK (PAP)

//

Jak wynika z doniesień pra­
sy, pewne koła amerykańskie 
podejmują wysiłki w kierunku 
wznowienia fali prześladowań 
osób podejrzanych o „wyzna­
wanie poglądów postępowych 
obecnie łub dawniej".

Jednym z przejawrów tych 
tendencji jest przewidziana na 
przyszły tydzień sesja komisji 
kongresowej „do badania dzia­
łalności anty&nierykańskiej" W 
toku tej sesji ma zostać prze­
słuchana duża grupa aktorów 
teatralnych, filmowych i tele­
wizyjnych, pisarzy, muzyków 
i reżyserów. Jak wynika z do­
niesień dzienników, komisja za­
mierza wywrzeć nacisk na „po­
dejrzanych", by „dowiedli swe­
go patriotyzmu" przez... dono- 
sicielstwo.

Łączmy się jeszcze mocniej 
we wspólnych dążeniach, 
wspólnym działaniu, wspól­
nych doświadczeniach.

Sprawmy, aby żyły i trium­
fowały idee Festiwalu.

Umacniajmy wszędzie więź, 
która nas łączy, umacniajmy 
naszą przyjaźń, tak jak to czy 
niliśmy tutaj, umacniajmy 
przyjaźń i współpracę wszyst­
kich narodów.

Umacniajmy — szczególnie 
dziś — aktualny ruch w obro­
nie pokoju. Walczmy wspólnie 
o odprężenie w sytuacji mię­
dzynarodowej, o rozbrojenie, o 
zakaz broni atomowej i wszel­
kich środków’ masowej zagła­
dy.

Łączmy się dla obrony na> 
szej młodości, naszych nadziei, 
dla obrony postępu, w walce 
o promienne jutro ludzkości.

Pozwija się handel 
radziecko-włoski

12 sierpnia podpisano w Mo­
skwie protokół o wymianie to­
warowej na rok 1955 między 
Związkiem Radzieckim a Wło­
chami.

Zgodnie z protokółem, Wło­
chy będą dostarczać Związkowi 
Radzieckiemu dźwigów, włó­
kien sztucznych, owoców cytru­
sowych, olejku eterycznego i 
innych artykułów.

Związek Radziecki będzie 
eksportował do Włoch ropę 
naftową, antracyt, tarcicę, pa­
rafinę, naftalinę, benzol i inne 
artykuły.

Wokół
nierozwiązanej sprawy
Maroka

PARYŻ (PAP)
Rządowy komitet koordyna­

cyjny dla spraw Afryki północ­
nej przyjął rezydenta general­
nego w Maroku Granvala.

Rezydent generalny przed­
stawił komitetowi propozycje, 
w myśl której sułtan Maroka 
Mohammed ben Arafa powi­
nien ustąpić. Zastąpiłaby go 
trzyosobowa rada regencyjna. 
Grandval sądzi, że w ten spo­
sób zdoła opanować sytuację w 
Maroku.

Kilku członków rządu z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Pinay‘em na czele sprzeciwia 
się projektowi Grandvala.

Komunikat
ambasady radzieckiej
w Austrii

MOSKWA (PAP)
Jak donosi Agencja TASS, 

ambasador radziecki w Austrii 
1. I. Iljiczow wystosował do 
kanclerza federalnego J. Kaa­
ba pismo, w którym zawiada­
mia go, że w związku z wej­
ściem w życie traktatu pań­
stwowego rząd radziecki uznał 
za możliwe przekazanie nieod­
płatnie rządowi Austrii wyko­
rzystywanego obecnie przez 
koleje austriackiego zdobyczne­
go taboru kolejowego należące­
go do Związku Radzieckiego.

Milion
nieszczęśliwych
wypadków

Na zjeździe górników za- 
chodnio-niemieekich, który od­
był się ostatnio, podano do 
wiadomości, że w okresie od 
1947 do końca 1954 roku w ko­
palniach w Niemczech zachod­
nich zanotowano milion nie­
szczęśliwych wypadków przy 
pracy. Około 5 tysięcy górni­
ków straciło życie, zaś ponad 
43 tysiące górników stało się 
kalekami lub odniosło ciężkie 
obrażenia.



ZSRR przyczynia się

szego osłabienia napięcia
w sytuacji międzynarodowej

Eeha prasy w sprawie redukcji sił zbrsjiłysh Związku Ratkieekiego
LONDYN (PAP)
Komunikat Agencji TASS o decyzji rządu radzieckiego 

w sprawie redukcji liczebności sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego o 640 009 ludzi dotarł do Londynu dość późno 
i nie mógł ukazać się w porannych nakładach dzienni­
ków centralnych i prowincjonalnych. Późniejsze wydania 
wszystkich dzienników’ centralnych oceniają komunikat 
PASS jako wydarzenie o niezwykle doniosłym znaczeniu.

Huragsn w USA
'nisterstwa spraw zagranicz- niowej ONZ.
' nych powitał z uznaniem de- Dziennik „Avanti" podkreś- 

znów niezwykle silny huragan — 1 cyzję rządu radzieckiego zre- la, że decyzja rządu radziec- 
ktory spowodował śmierć 5 osób ii dukowania do 15 grudnia br. kiego, powzięta bezpośrednio 
wyrządził poważne szkody matę-1 liczebności sił zbrojnych przed rozpoczęciem obrad Ko- 

ZSRR o 640 tysięcy ludzi. misji Rozbrojeniowej ONZ, 
Rzecznik stwierdził, że An- powinna przyczynić się do 

glśa wita z aprobatą tę decy- stworzenia w tej Komisji at- 
zję będącą jednym z wyni- mosfery odpowiadającej du-

Nad wschodnim wybrzeżem Sta­
nów Zjednoczonych przeszedł

riałne.
W Nowym Jorku, po kilkudnio- ! 

wych upałach, spadł ulewny i 
deszcz. Piwnice wielu domów zo- '
staiy zalane. Na kilku liniach ko- | i<ów poprawy sytuacji między chowi konferencji szefów rzą-
łejowych musiano wskutek podmy 
ci a torów wstrzymać na pewien { 
czas ruch pociągów. Linie telefo- nevsh-leJ- 
ni«2ne i telegraficzne zostały w 
wielu miejscach zerwane. W stanie 
Północna Karolina huragan zerwał 
dachy z wielu domów i poważnie 
uszkodził kilka budynków. Jak do 
nosi służba meteorologiczna, do 
wybrzeży Stanów Zjednoczonych 
zbliża się z szybkością przeszło 100 
km na godzinę nowy huragan — 
który przeszedł nad Wyspami Ber- 
mudzkimi.

Rozpoczynamy 
wymianę turystyczna 
z innymi krajami

Polskie Biuro Podróży „Orbis” 
przeprowadziło w br. rozmowy, 
w wyniku których zawarte zosta­
ły umowy z radzieckim biurem 
podróży „Inturist" oraz biurem 
czechosłowackim ,,Cedok“. w wy­
niku tych umów przybywają w 
tych dniach do Polski grupy tury­
stów radzieckich 1 czechosłowac­
kich.

Pierwsza grupa ponad 160 radziec 
kich turystów z Moskwy ma do 
wyboru kilka tras podróży po Pol­
sce. m. in.: Warszawa — Gdańsk 
— Gdynia — Sopot, Warszawa — 
Kraków — Oświęcim — Zakopane.

W drodze wymiany do Związku 
Radzieckiego wyjedzie we wrześ­
nio br. grupa turystów z Polski — 
którzy będą mogli zwiedzić Mos­
kwę lub wybrać się na wycieczkę 
nad Morze Czarne.

Za kilka dni przybędzie również 
do Polski grupa turystów z Cze­
chosłowacji. Udadzą się oni do 
Międzyzdrojów lub Sopotu.

„Orbis'* nawiązuje także pierw­
sze kontakty w sprawie organiza­
cji wycieczek turystycznych do 
Polski z krajów zachodniej Eu­
ropy.

*

MOSKWA (PAP)
13 hm. wyjechała z Moskwy 

do Polski grupa turystów ra­
dzieckich w liczbie 148 osób. 
Wśród njch znajdują się robot- 

Inicy, inżynierowie, technicy i 
Urzędnicy z Moskwy i Lenin­
gradu.

Jest to pierwsza duża grupa 
turystów radzieckich wyjeżdża­
jąca w podróż za granicę. Pod­
czas pobytu w Polsce, który 
potrwa 10 dni, zwiedzą oni 
Warszawę, Kraków, Gdynię i 
inne miasta Polski.

W najbliższych dniach do 
Polski wyjedzie następna grupa 
turystów radzieckich.

Przed konferencig
ministrów spraw zagranicznych

NOWY JORK (PAP)
Prasa francuska ogłosiła in­

formacje o tym, że w czasie se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ odbędzie się spotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich. 
Celem tego spotkania ma być 
przedyskutowanie różnych za­
gadnień związanych z konfe- 
rsncją ministrów spraw zagra­
nicznych czterech wielkich mo­
carstw, która odbędzie się w 
październiku w Genewie. Rzecz­
nik departamentu stanu USA 
w odpowiedzi na pytanie, czy 
informacje te są zgodne z pra­
wdą, oświadczył, że zwołanie
konferencji „trzech" jest moż- /ane z utworzeniem sekretaria- 
liwe. Podał jednak, że data tu konferencji genewskiej, 
spotkania ministrów spraw za- Przypuszcza się na ogół, że 
granicznych USA, Wielkiej przy rozwiązywaniu tych pro- 
Brytanii i Francji nie została
jeszcze ustalona.

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reute- rozooczną się w końcu sier

du radzieckiego wywrze zna- „ustawa przewiduje możliwość 
c^ny_ wP^y^.Pa_°^ra^y» i zwolnienia od obowiązku służby

wojskowej z przyczyn gospo-
ra, rzecznik brytyjskiego mi- pniabr^w ^Komisji Rozbroję-|darcZyCh, rodzinnych, politycz­

nych i innych".
Naczelnym dowódcą sił zbrój

narodowej po konferencji ge-

Prasa angielska poświęca 
liczne komentarze decyzji rzą 
du radzieckiego.

Sprawozdawca dyplcmatycz Volksstimme“ zamieścił komu 
ny tygodnika „Observer" pod nikat Agencji TASS pod wiel- 
kreśla, że decyzja rządu ra- kim nagłówkiem: „Olbrzymi 
dzieckiego jest uważana w wkład w dziedzinie rozbroje- 
Londynie za dowód dobrej nia. Wyraźny dowód dążenia 
woli w przededniu posiedzę- do pokoju".
nia komisji rozbrojeniowej Cały świat — pisze dzien- 
ONZ, która ma rozpocząć ob- nik — powitał z radością tę 
rady 29 sierpnia. decyzję wielkiego mocarstwa

W artykule wstępnym „Ob- — Związku Radzieckiego w 
server“ podkreśla, że decyzja sprawie redukcji jego sił zbrój 
rządu ZSRR jest największym nych.
wkładem Związku Radziec­
kiego w dziedzinie osłabienia 
napięcia międzynarodowego 
od podpisania traktatu pań­
stwowego z Austrią.

STANY ZJEDNOCZONE
NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Times" 

podkreśla, że decyzja rządu
radzieckiego została powita- _ _ __
na z aprobatą w amerykan- pokonaniu wielu trudności, w 
skich kołach oficjalnych. Komisji Rozbrojeniowej ONZ 

Dziennik „New York Herald osiągnięto pewne zbliżenie po 
Tribune" pisze między inny- glądów. Konferencja szefów 
mi: „Stany Zjednoczone usto- rządów czterech mocarstw wy 
sunkowują się z rezerwą do kazała, że porozumienie w tej 
decyzji rządu ZSRR zreduko- dziedzinie jest możliwe. De-
wania liczebności Armii Ra- cyzja rządu radzieckiego wjczeni amerykańscy zostali za- 
dzieckiej, lecz uważają, że de- sprawie zmniejszenia liczeb-’ proszeni na najbliższą sesję 
cyzja ta budzi pewne nadzie- ności sił zbrojnych ZSRR Akademii Nauk ZSRR. Jedno- 
je. stwarza sprzyjającą atmosfe- cześnie naukowcy amerykańscy

Jak donosi Agencja Asso- rę dla dalszego dialogu! zaprosili do Stanów Zjednoczo- 
ciated Press, senator Ellender Wschód—Zachód.
(demokrata ze stanu Louisia-,________________
na) oświadczył, że Stany Zje­
dnoczone powinny pójść za 
przykładem Związku Radziec­
kiego, i dodał, że realizacja 
skutecznego programu rozbro 
jenia da Stanom Zjednoczo­
nym możność „zaoszczędzenia 
miliardów dolarów".

FRANCJA
PARYŻ (PAP)
„L‘Humanite Dinianche" pi­

sze:
Opinia publiczna krajów 

zachodnich uważa, że decyzja 
rządu radzieckiego jest donio­
słym krokiem na drodze wio­
dącej ku rozbrojeniu oraz po­
ważnym wkładem w dziedzi­
nie osłabienia napięcia w sto 
sunkach między Wschodem a 
Zachodem. Decyzja rządu 
ZSRR w sprawie zmniejszenia 
liczebności sil zbrojnych uła­
twi pracę Komisji Rozbroje­
niowej ONZ, jak również za­
dania ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw,

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
czących o pokój i lepsze życie — 
należy przyszłość.

Wielu z nas spotka słę za dwa 
lata na VI światowym Festiwalu 
w Moskwie. Przyjdźmy na ten Fe­
stiwal bogatsi w nowe zwycięstwa. 
Nie szczędźmy sił, by te zwycię­
stwa osiągnąć i powiedzmy sobie 
dziś na pożegnanie:

Młodzieży świata! Naprzód 
na VI Światowy Festiwal Mło 
dzieży i Studentów w Mos­
kwie!

Niech żyje i rozkwita pokój 
i przyjaźń między narodami!

Z kolei przemawia Bruno 
Bernini,

Przemówienie
Bruno Bernini ego

Wszystko najpiękniejsze o 
czym młodzież marzy i co 
tworzy w swym codziennym 
życiu, we wszystkich dziedzi­
nach działalności ludzkiej, w 
pracy naukowej, sporcie, w 
swej walce o zbudowanie no­
wego, pięknego życia w wol­
nej ojczyźnie, w atmosferze 
pokoju i przyjaźni ze wszyst­
kimi narodami — wszystko to 
znalazło najpełniejszy wyraz 
i wzbogaciło się o nową treść 
w ciągu niezapomnianych dni 
naszego Festiwalu, poprzez 
przyjacielskie spotkania, wspa 
niałe konkursy artystyczne i 
sportowe, wzruszające manife­
stacje radości i przyjaźni.

Mimo że pochodzimy z róż­
nych krajów, że różnimy się 
światopoglądem, że mamy ró­
żne przekonania polityczne, 
że różne są nasze wierzenia 
religijne, że należymy do ró- 

blemów nie powstaną żadne po- znych ras i różnych klas spo- 
ważne trudności". ‘łecznych i mamy różny kolor

PARYŻ (PAP)
Waszyn gt.oński korespondent 

dziennika „France Soir" dono­
si, że w związku z przygotowa­
niami do konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw, ambasado­
rowie Anglii i Francji w USA 
przeprowadzają rozmowy z a- 
merykańskim sekretarzem sta­
nu. „We wrześniu — pisze ko­
respondent — eksperci zachod­
ni zajmą się omówieniem za­
gadnienia niemieckiego i spra­
wy europejskiego bezpieczeń­
stwa. Równocześnie trzy stolice 
zachodnie uzgodnią z Moskwą 
niektóre sprawy proceduralne, 
a zwłaszcza zagadnienia zwią-

Prasa donosi, że projekt 
austriackiej ustawy w sprawie 
utworzenia sił zbrojnych zosta­
nie w jesieni br. omówiony na 
specjalnym posiedzeniu parla­
mentu austriackiego. Projekt 
ustawy przewiduje utworzenie 
armii kadrowej, w której obo­
wiązywać będzie służba wojsko­
wa w ciągu 9 miesięcy. Obo- 

, wiązkowi temu mają podlegać 
Nie ulega wątpliwości pi-, mężczyźni w wieku do 51 lat. 

sze „Unita — ze decyzja rzą-' Według informacji prasowych,

którzy będą obradowali w Ge­
newie w październiku br.

WŁOCHY
RZYM (PAP)

dów czterech mocarstw w Ge­
newie.

AUSTRIA
WIEDEŃ (PAP)
Dziennik „Oesterreichische

INDIE
DELHI (PAP)
Wszystkie dzienniki hindu­

skie zamieściły na pierwszych 
stronach pod wielkimi nagłów 
kami komunikat Agencji 
TASS.

Dziennik „Hindustan Stan­
dard" pisze między innymi:

Po upływie wielu lat i po

¥ Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów

zafcofiezony

Dla oclirong granic

W Austrii 
utworzone zostaną 
siły zbrojne

WIEDEŃ (PAP)

nych ma być — zgodnie z usta­
wą — prezydent Austrii. Kan­
clerz federalny „jest przełożo­
nym wszystkich żołnierzy, wy­
konuje jednak swoją władzę 
poprzez dowódców wojsko­
wych".

Po 15 latach tułaczki
wrócili do Ojczyzny

GDYNIA (PAP).
Na pokładzie statku „Jaro­

sław Dąbrowski" przybyło do 
Gdyni znów 5 reemigrantów, 
którzy po 15 latach pobytu za 
granicą wrócili do kraju. Są 
to: Józef Skiba, Kazimierz 
Gertrter, Józef Kowalik, Józef 
Niechwiej i Wiktor Nowicki.

— Rząd Polski Ludowej — 
powiedział korespondentowi 
PAP Józef Skiba., marynarz, 
który przed wojną pływał na 
polskich statkach — zagwaran 
tował mi pracę. Jestem szczę­
śliwy, że będę nareszcie pra­
cował dla Ojczyzny.

ZSRR i USA
wymieniają
doświadczenia naukowe

GENEWA (PAP)
Korespondent Agencji Fran­

ce Presse dowiaduje się, że u-

nych uczonych radzieckich.

skóry, potrafiliśmy jednak 
wzajemnie się zrozumieć i 
wspólnie pracować.

Jesteśmy obecnie w pełni 
świadomi, że nasza przyszłość 
będzie taka, jaką my, mło­
dzież całego świata, zjedno­
czona na przekór barierom po­
litycznym i religijnym potrafi­
my stworzyć.

W pełnym przekonaniu, że śćmi z zagranicy, tańczy Bole-
wyrażam uczucia nas wszy­
stkich, składam młodzieży, na­
rodowi i rządowi polskiemu 
najgorętsze podziękowanie za 
nigdy niezapomnianą gościn­
ność oraz najserdeczniejsze po 
zdrowienia i życzenia od nas 
wszystkich. *

Na zakończenie naszej potę­
żnej manifestacji zwracamy 
się z tym uroczystym apelem 
do młodzieży całego świata.

(Tekst apelu zamieszczamy 
na str. 1).

Wśród ciszy i skupienia Bru­
no Bernini odczytuje apel u- 
czestników V Festiwalu do 
młodzieży wszystkich krajów.

Apel poddany zostaje pod gło 
sowanie. Unoszą się w górę 
tysiące, tysiące rąk. Wśród po 
wszechnego entuzjazmu apel 
zostaje przyjęty.

Do flagi Festiwalu — zawie­
szonej na wysokim maszcie — 
zbliżają się przedstawiciele de 
legaćji młodzieży 5 końtynen- 
tów. Flaga Festiwalu spływa z 
masztu.

Rozlega się hymp młodzieży 
demokratycznej. Śpiewają go 
wielotysięczne, różnojęzyczne powitamy wkrótce naszych po- 
rzesze młodzieży. Zapalają się j zostałych towarzyszy dręczo- 
wszystkie lampy latarń na Pla , nych ciągle jeszcze w czangkai- 
cu Stalina i na okolicznych uli' szekowskich katowniach na 
cach. Rozlegają się tony wal-1 Taiwanie".

W 10 rocznicę 

wyzwolenia Korei

Miesiąc sierpień wpisał się do 
historii bohaterskiego narodu 

koreańskiego dwiema znamienny­
mi datami. Pierwsza z nich była 
początkiem długoletniej nocy nie­
woli, druga — przyniosła ludowej 
Korei świt wolności.

W sierpniu lSłfl roku Japonia 
zmusiła Koreę do podpisania ukła­
du o aneksji. W ten sposób Korea 
została przemocą włączona do im­
perium japońskiego i przekształco­
na w japońską kolonię — general­
ną gubernię. Kraj o przeszło tysiąc 
letniej, pełnej chwały historii — 
już w III wieku przed naszą erą 
na półwyspie istniało silne, duże 
państwo Czoson (tak w języku ko­
reańskim nazywa się Korea) —- kraj 
o starodawnej kulturze, przestał 
istnieć jako samodzielne państwo.

Terauti — pierwszy japoński ge­
neralny gubernator w Korei — o- 
świadczył: „Koreańczycy muszą 
poddać się naszej władzy lub zgi­
ną”. Ta właśnie rozbójnicza zasa­
da — jakże, niestety nam dobrze 
znana z czasów hitlerowskiej oku­
pacji, leżała u podstaw rządów ja­
pońskich kolonizatorów w Korei 
przez 35 lat — aż do chwili wyzwo­
lenia kraju przez Armię Ra­
dziecką.

9 sierpnia 1945 roku radzieckie 
siły zbrojne na Dalekim Wschodzie 
rozpoczęły na lądzie, na morzu i 
w powietrzu ofensywę przeciwko 
armii japońskiej.

15 sierpnia, rozgromiona armia 
japońska w Korei — skapitulowała.

Ten właśnie dzień 15 sierpnia — 
dzień kapitulacji okupantów, dzień 
objęcia władzy przez lud koreań­
ski, stał się świętem narodowym 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej.

Dziś naród koreański świętuje 10 
rocznicę wyzwolenia. Świętuje tę 
rocznicę w dwa lata po podpisaniu 
rozejmu, który przyniósł bohater­
skiemu narodowi pokój. Świętuje 
tę rocznicę w okresie zwycięskiej 
realizacji drugiego, decydującego 
roku planu trzyletniego, który za­
leczy rany, zadane przez wojnę i 
da ludowi podstawy do dalszego 
rozwoju gospodarki i kultury 
kraju.

Tymczasem południowo-koreań- 
skie kola rządzące nie przestają na 
dal grozić pokojowej pracy ludno­
ści KRLD. Z Seulu, raz po raz, roz 
legają się wezwania do zerwania 
rozejmu i ogłoszenia zbrojnego „po 
chodu na północ”. Prowokacje li- 
synmanowskich awanturników, 
skierowane, czy to przeciwko Re­
publice Koreańskiej, czy też prze­
ciwko międzynarodowej komisji 
nadzorczej, szczególnie jaskrawo 
rzucają się w oczy w obecnej chwi 
li. Konferencja szefów rządów 
czterech mocarstw w Genewie 
przyniosła złagodzenie napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. Li 
synmanowscy awanturnicy próbu­
ją iść przeciw powszechnemu, po­
tężnemu dążeniu do pokoju i mię­
dzynarodowej współpracy. Klika li 
synmanowska pragnie zachować 
Koreę jako zapalne źródło wojny

ca. Młodzież tańczy. Rozpoczę­
ła się pożegnalna, festiwalowa 
zabawa.

Młodzież zagraniczna i pol­
ska otacza stojących na trybu­
nie kierowników partii i rządu, 
zapraszając *ich do tańca. Za 
chwilę w jednym z wesołych, 
rozśpiewanych korowodów 
wraz z młodzieżą polską i go-

sław Bierut; Aleksandra Za­
wadzkiego prosi do tańca czar­
nowłosa Chinka. W takt walca 
wirują tysiące par.

Zabawa na rozległym Placu 
Stalina i na przyległych uli­
cach trwa do północy.

Marynarze 
z „Tuapse" 
w Odessie

MOSKWA (PAP)
12 sierpnia ludność ■ Odessy 

serdecznie powitała 29 mary­
narzy radzieckich ze statku- 
cysterny „Tuapse" uwolnionych 
z niewoli ezangkais^ekowskiej 
dzięki staraniom i-ząłiu radziec 
kiego. /

Kapitan statku ( „Tuapse" 
Kalinin dziękując zeoranym za 
gorące przyjęcie oświadczył: 
„Ani na minutę nie opuściła 
nas nadzieja, że ojczyzna wy­
zwoli swych synów. Jesteśmy 
głęooko przekonani, że dzięki 
staraniom rządu radzieckiego

na Dalekim Wschodzie — dlatego 
narusza porozumienie rozejmowe i 
sprzeciwia się stworzeniu warun­
ków dla pokojowego zjednoczenia 
Korei.

W przeciwieństwie do tego, Ko­
reańska Republika Ludowo-Demo­
kratyczna ściśle przestrzega wa­
runków porozumienia. Wymow­
nym tego świadectwem jest choć­
by fakt wycofania z Korei 13 dy­
wizji chińskich ochotników. Na ge 
newskiej konferencji ministrów 
spraw' zagranicznych w 1954 r. rząd 
KRLD przedłożył konstruktywne 
propozycje, dotyczące zagadnienia 
zjednoczenia kraju. Szerokim e- 
chem wśród ludności południowej 
Korei odbiło się wezwanie najwyż 
szego Zgromadzenia Ludowego Re­
publiki z 30 października 1954 r. o- 
raz deklaracja z 11 marca br., w 
których przedstawione zostały kon 
kretne drogi pokojowego zjedno­
czenia Korei.

W uroczysty dzień święta wyzwo 
lenia, naród polski przesyła boha­
terskiemu ludowi koreańskiemu, 
jak najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i życzenia dalszych, coraz wiek 
szych sukcesów w rozwoju gospo­
darki i kultury swej ojczyzny. Jed 
nocześnie Polska dołącza swój głos 
do światowej opinii publicznej, któ 
ra słusznie uważa, źe ostateczne u- 
regulowanie problemu koreańskie­
go, że pokojowe zjednoczenie Ko­
rei w jednolite, pokój miłujące, de 
mokratycznc państwo jest nieod­
zowne, zarówno w interesie naro­
du koreańskiego, jak i w interesie 
zapewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie.

K. Zarewicz

Młodzież
muzułmańska
u A. Zawadzkiego

12 bm. Przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki przyjął bawiących w 
Warszawie gości honorowych 
V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów: sekretarza 
generalnego międzynarodowego 
związku młodzieży muzułmań­
skiej „Mashaal" — Kama! 
Yacoub Sabry oraz zastępcę 
sekretarza generalnego — Yali 
Hassan Roshdy.

Goście wręczyli Przewodni­
czącemu Rady Państwa piękną, 
bogato inkrustowaną masą per­
łową paterę o wysokiej warto­
ści artystycznej.

Małolitrażowe 
motocykle 
w sprzedaży

PRAGA (PAP)
W Czechosłowacji ukazały 

się w sprzedaży małolitrażowe 
motocykle marki „Pionier" o 
pojemności 50 cm sześć. W 
bieżącym roku wyprodukowa­
nych zostanie 11 tys motocykli 
tego typu.

2 zagranicy
Rzecznik brytyjskiego minister­

stwa spraw zagranicznych oświad­
czył, że Wielka Brytania „przyjęła 
w należyty sposób do wiadomości” 
zawartą w oświadczeniach mini­
sterstwa spraw zagranicznych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej i ministerstwa spraw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej propozycje w sprawie 
zwołania konferencji do spraw Da 
lekiego Wschodu w celu omówienia 
problemu koreańskiego.

Amabasador USA w Syjamie — 
J. Peurifoy poniósł śmierć w kata­
strofie samochodowej. Peurifoy 
był absolwentem amerykańskiej 
akademii wojskowej West Point. 
Zajmował on różne stanowiska dy­
plomatyczne. m. in. był zastępcą 
sekretarza stanu, ambasadorem 
USA w Grecji i w Gwatemali.

Dziennik burmański „Birman” 
potępia zdecydowanie postępowa­
nie władz lisynmanowskich, które 
zmierzają do zerwania układu o ro 
zejmie w Korei.

Dziennik podkreśla całkowitą bez 
podstawność i prowokacyjny cha­
rakter „ultimatum” lisynmanow- 
ców.

W Delhi odbył się wielki wiec 
pod hasłem: „Hiroszima nie powin 
na się powtórzyć!”, zorganizowa­
ny przez indyjski komitet solidar­
ności azjatyckiej. Przemawiający 
na wiecu b. ambasador Indii w 
ChRL — Panikkar, deputowany do 
parlamentu — Czaturbej, wiceprze 
Iwodniczący indyjskiej rady pokoju 
— Sunderhath, generalny sekretarz 
indyjskiej rady pokoju — Czandra 
i inni domagali się dalszego osła­
bienia napięcia międzynarodowego 
i rozwiązania wszystkich konflik­
tów w drodze pokojowej.® ,



OS soecia!neqo wysłannika

(Po spakowaniu walizek)

ostatnia
Tf arszawa, nie dziełu

nocy.
Zawsze, gdy pisałem dla 

was korespondencje, od cza­
su do czasu przeszkadzał mi

małym daszku za oknem moje­
go pokoju w hotelu Warsza­
wa". Wyjrzałem, Para gołąb-

Po raz ostatni zebrali się delegaci z 111/ krajów wszyst­
kich części świata, którzy przez 15 dni przeżyli wspólnie

.w Warszawie niezapomniane chwile.
Na zdjęciu: delegacje i mieszkańcy Warszawy na Placu

Stalina.
CAF — Fot. Tymiński

metaliczny zgrzyt. Myślałem 
początkowo, że odgłos taki 
wydaje jakiś automat wodo­
ciągowy, przyczynę odkry­
łem dopiero ostatniego dnia 
festiwalu.
Myślałem wtedy o przeby­

tych dniach, gdy znów zgrzy­
tnęło, tym razem wyraźnie na

- W'-? Y- " ;

Spośród setek popisów arty­
stycznych młodzieży Europy, 
Azji, Afryki obu Ameryk 
czy Australii, poioszechne za­
ciekawienie budził galowy 

występ delegacji Indonezji. 
Na zdjęciu: tancerka indone­

zyjska.
CAF — Fot. Z. Wdowiński

ków czubiła się na blasze: je­
den spędzał drugiego, by po 
chwili w zgodzie zagruchać do 
siebie. Pogodzili się swarni go- 
łąbkowie, ja zaś wyobraziłem 
sobie, że tyle rzeczy ucieka z 
pamięci, ba trudno znaleźć 
przyczynę, przechodzimy obok 
tylu wydarzeń drobnych. Czę­
sto widzimy tylko jej końcowe 
efekty, a brak nam podstawo­
wego źródła. Tak chyba było i 
w obserwacji festiwalu.

Nie gniewajcie się na nas, 
piszących dla was sprawozda­
nia. że nie rzadko wybieraliś­
my do naszych reportaży i ar­
tykułów nie to, co było naj­
istotniejsze. Porywał nas czę­
sto czar egzotyzmu gości z da­
lekich krajów, dowody przy­
jaźni między młodymi ludźmi 
różnych ras, krajów, a nawet 
ideologii... Ale wówczas właś­
nie owi goście sprowadzali nas 
na ziemię, opowiadając o sobie, 
swoim życiu, o losach tragicz­
nych. przejmujących. Nie z sa­
mej zabawy składały się dni 
festiwalowe.

Za oknem słyszę teraz dźwię 
ki łagodnego walca. Tam na 
olacu Stalina trzydzieści tysię­
cy młodych tańczy na najwięk 
szym dancingu świata. W moim 
pokoju mam rzeczy spakowane. 
Jutro wyjeżdżam. Zastanawiam 
się nad tym. dlaczego lak szyb­
ko przemijały dnie. Czy z przy 
czyny pośpiechu, by zdążyć na 
czas z dostarczeniem materiału 
do redakcji? Czy dlatego, że co 
dzień w kalejdoskopie przewi­
jały się inne twarze, inne oby­WSROD

KSIĄŻEK
W. MARKOWSKA: „Mity greckie**. 

W-wa 1953. Iskry. Cena 14,10 zł. 

Tom zawiera osiemnaście najbar­
dziej znanych 1 najpiękniejszych 
mitów (Pochodzenie bogów, Kora 
i Demeter, Syzyf, Tantal, Herakles,
Orfeusz i Eurydyka) Opracowanie 
przystępne, jasne, gdyż książka, 
przeznaczona w zasadzie dla mło­
dzieży, ma stanowić popularny od­
powiednik znanych opracowań Zie­
lińskiego czy Parandowsk.iego. W 
obszernym, rzeczowym wstępie au­
torka wykazuje ścisły związek mi­
tów z pierwotnymi wierzeniami, 
omawia pochodzenie i drogi prze­
kształceń religii greckiej, źródła 
powstania i symbolikę niektórych 
mitów, wreszcie ich wartości mo- 
ralno-etyczne. Siedemdziesiąt czte­
ry ilustracje z doskonałymi objaś­
nieniami, zamieszczonymi na końcu 
książki, estetyczne opracowanie 
graficzne, piękna oprawa. Książka 
stanowić może pożyteczną i miłą 
tekturę dla wszystkich i ozdobę 
biblioteki domowej.

O. CURWOOD: „Najdziksze ser­
ca**. _ prsr,ekł z ang j Marlicza 
Ilustr. a. Jurkiewicza. W-wa. 
1955 Iskry. Cena 6.70 zł.

Drugie, masowe (30.000 egz.) wy­
danie sensacyjnej powieści popu­
larnego pisarza amerykańskiego. 
Piewcy życia i przygód ludzi 1 zwie 
rz4t w mroźnych krainach Pół­
nocy. „Najdziksze serca", to po­
mieść o losach dwóch strażników 
Pełniących służbę na odległym od 
Osiedli ludzkich posterunku w pół­
nocnej Kanadzie.

czaje, inne występy ary stycz­
ne?

...chłonęło się te wrażenia 
bardziej silnie, niż gąbka ssie 
wodę. Wczoraj rano przyjecha­
li do nas goście z Poznania. 
„Opowiadaj, jak było na festi­
walu" — żądają.

Opowiadałem.
I wtedy dopiero uświadomi­

łem sobie, jakie „dni warszaw­
skie" były bogate, ile o nich 
wiem. I wtedy właśnie zaczęło 
mi się wydawać, że strasznie 
blade, anemiczne były słowa, 
które wędrowały do was po 
przewodach dalekopisu. Każdy 
reportaż był tylko wycinkiem, 
niewielkim fragmentem bujne­
go zjawiska. Wiedzcie jednak, 
że jeśli jednego „powszednie­
go" dnia festiwalowego odby­
wało się 120 imprez, żadne pió­
ro nie było w stanie odmalo­
wać pełnego obrazu wydarzeń.

Szukaliśmy więc treści.
Przyjaźni.
Tej było pod dostatkiem. Spo 

tykali się na każdej ulicy, na 
każdym placu. Wszędzie krąg 
młodych chwytających się ■£& 
ręce, szachownica kolorów skó 
ry, braterstwo, jedność woli po 
koju... Wierzcie, że łatwo to rzu 
cić na papier i poprostu wy­
mienić ten fakt z mocnymi 
przymiotnikami. Lecz któż 
potrafi ocenić smak festiwalo­
wej przyjaźni?

Można by powiedzieć pate­
tycznie: przyszłe pokolenia! I 
w tym także tkwiłoby jądro 
prawdy.

Nie tylko dla siebie młodzież 
walczy o prawo do pokoju, pra 
cy i szczęścia. Kiedy patrzyłem

W dniu 11/. 8. 1955 rokit na Placu Stalina odbyło się 
uroczyste zamknięcie V Światowego Festiwalu Młodzieży 

i Studentów o Pokój i Przyjaźń.
Ną zdjęciu: manifestacja i apel młodzieży na Placu 

Stalina.
CAF — Fot. Mottl

Henryk Heller

FESTIWAL TRWA...
17 estiwalowe dni, ten potężny zew 

wolnej pieśni — odbiły się szero­
kim echem we wszystkich zakątkach
globu. Nie tylko w Polsce.

W naszym kra.iu atmosfera młodości 
szczególnie żywo uchwycona została 
przez sejsmografy umysłów i serc mło­
dzieży.

Oto kiedy przypadkowo znaleźliśmy 
się ubiegłej soboty wieczorem na jed­
nej z ulic wildeckich. byliśmy świadka­
mi niezwykłego zajścia. Młody chłopak, 
okładający pięściami czterech rozwy­
drzonych wyrostków, ratował wychu­
dzonego psa spod obcasów chuliganów 
z ulicy Umińskiego. Bezmyślnych wy­
rostków ogarnęła panika. Zostawiając 
na bruku ofiarę swego rozwydrzenia — 
uchodzili panicznie przed młodym obroń 
cą prześladowanego zwierzęcia. Chło­
pak miał niemal łzy w oczach. Kiedy 
podeszliśmy do niego, nie zdobył się 
nawet na słowa oskarżenia. Powiedział 
tylko—jakby tonem usprawiedliwienia:

— No, bo przecież tak zaczynali faszy 
ści i zaraz potem dorzucił: Na szczęście 
u nas nie ma „festiwalowców"...

Nie od razu zrozumiałem słowa po­
gromcy chuliganów. A przecież jego po­
stępek i słowa były wyrazem troski o 
postawę młodzieży, cząstką dorobku 
warszawskiego parlamentu młodzieży 
świata — Festiwalu godności ludzkiej, 
manifestowanej przez młodych.

Wielu z nas — i Ty także, Drogi Czy­
telniku — miałeś już być może okazję 
rozmawiać z uczestnikami Festiwalu. 
Moc wrażeń z niezapomnianych spotkań 
reprezentantów wszystkich części świa­
ta. Obserwacje z życia ludzi i miast na­
szego kraju, o którym tak bardzo różne 
rzeczy czytali nasi zagraniczni goście w 
swoich podręcznikach, powieściach i

prasie. Bogactwo myśli notowanych na­
prędce w czasie licznych konferencji 
młodych historyków, geografów, piasty 
ków. literatów. Niesposób wymienić se­
tek spięć, do jakich dochodziło w ogrom 
nej gromadzie młodych przyjaciół. A — 
wśród innych—spotkanie młodzieży pię­
ciu mocarstw. To nie tylko formalne 
przedłużenie konferencji genewskiej. 
Wszystkie przeżycia młodych uczestni­
ków owego spotkania ułożą się w ich 
sercach i pamięci, pozostawią niezatarte 
ślady we wrażliwych naturach młodych. 
I dadzą o sobie znać. Na pewno.

I oto realna wartość warszawskiego 
Festiwalu. Dla myślących ludzi jasne 
jest, że wrogowie pokoju nie śpią, £e 
mimo konferencji genewskiej zbrodnia­
rze i wrogowie ludzkości będą usiłowali 
hamować pomyślny dla narodów roz­
wój wydarzeń międzynarodowych. Bo 
dla imperialistów redukcja zbrojeń — 
to redukcja ich dywidend. Bo likwida­
cja napięcia międzynarodowego jest ró­
wnoznaczna z odstawką wszelkiego ro­
dzaju wytworów zimnej wojny, Li Syn- 
manów czy Czang Kai-szeków, Die- 
mów czy też ich zachodnio - europej­
skich kolegów po fachu.

Nie dalej jak w końcu minionego ty­
godnia na łamach watykańskiego „Ci- 
vilta Cattolica" zabrał głos jezuita O. 
Messino oświadczając, że idea współist­
nienia jest niebezpieczną iluzją. Tylko 
z pierwszą częścią tego określenia zga­
dzamy się całkowicie. To prawda. Po­
kojowe współistnienie narodów jest bar 
dzo niebezpieczne dla nienawist­
nych ludzkości podżegaczy wojennych, 
bez względu na to, jakie chronią ich w 
tej chwili ugrupowania polityczne, in­
sygnia czy szaty....

na grupki wędrujących po na­
szej stolicy różnojęzycznych 
młodych, zastanawiałem się. 
czy znalazłaby się w świecie 
taka siła, która popchnęłaby 
ich przeciwko sobie, do oko­
pów, do stanowisk artyleryj­
skich...

Nawet sobie tego wyobrazić 
nie można.

Tworzy się więc z uczestni­
ków festiwalu kadrowa armia 
bojowników pokoju, zwolenni­
ków idei rokowań, a nie roz­
strzygania spraw spornych 
przy użyciu siły. C-i młodzi z 
taką myślą pojadą w świat, 
choć przed pobytem w naszej 
stolicy, być może, ir.ne żywili 
przekonania. Festiwal wzmoc­
nił ich uczucia w argumenty 
braterstwa, wskazał drogi.

To nie frazes, to bvły zjawi­
ska na festiwalu sprawdzalne, 
rzeczy konkretne, spotykane 
na każdym niemal kroku.

...właśnie wybiła północ. Na 
placu Stalina, z Pała-cu Kultu­
ry i Nauki, zagrano ostatnią 
fanfarę. A więc koniec festi­
walu?

Tak. Zakończenie. A więc 
szybko! Trzeba śpiewać z mło­
dymi, jak w tej chwili tam — 
na placu, pieśń pokoju! Nieść 
ją ze sobą w sercu, budować — 
chwyciwszy się za ręce w bra­
terskim kręgu!

No i jechać na następny fe­
stiwal! Stać się godnym tego 
wyjazdu.

Pamiętajcie młodzi przyja­
ciele! Macie pełne dwa lata 
czasu. Warto się wysilić, by 
wywalczyć bilet w pociągu zdą 
żającym na VI Festiwal!

JANUSZ LIKOWSKI

Tutaj dzień w dzień od SI lipce do A sierpnia odbywały 
się wspólne zgi omądzćnia, wiece i radosne zabawy. 

Na zdjęciu: na Placu Stalina przed Pałacem Kultury 
i Nauki.

CAF — Fot. Baranowski

Końcowe akordy
(Od specjalnego wysłannika „Głosu1”)

Sobota, godzina 21
Dogasają już wzniecone 

kilkanaście dni temu ognie 
Festiwalu. Ostatnie imprezy 
Festiwalu są jak końcowe, 
mocne tony symfonii, w któ­
rej teraz nie odróżnisz głosu 
pojedynczych instrumentów. 
Wszystkie brzmią silnie, do­
nośnie kończąc dzieło jed­
nym zgodnym akordem.

Nie miał, jeszcze warszaw­
ski Festiwal takiej imprezy, 
którą żegnałby dzień dobie­
gający końca i witał nowy 
wschodzący. Był nią wielki 
karnawał w Centralnym Par­
ku Kultury, wzniesionym na
nadwiślańskiej skarpie przez rodzinnym Usti — to dobrze, 
młode i stare pokolenie ludu Szwedzki urzędnik z Gocte- 
Warszawy. borga waruje jak szalony z

Piękne jest tło karnawału, czarnowłosą Rosjanką w u- 
Dostojna, leniwie płynąca kraińskim stroju. Dziewczy-
Wisła, na której lale tysiące 
lamp rzuca złoty poblask. 
Spojrzysz w lewo — dwa pa­
sy światła łączące dwie czę­
ści Warszawy. Lampiony na 
drzewach, dyskretne światła
wśród zielonych kęp młodych humoru, że dla nas tylko pra- 
krzewów. Barwne płótna, ko- ca została. Patrz Gustaw jak 
tyliony, poczta francuska, lo- pięknie .te dwie sprawy moż- 
teria... Ileż tu atrakcji! na pogodzić. Z korzyścią dla

Turbany Hindusów, turec- obu. Dokonałeś wielkiego od- 
kie fezy, arabskie burnusy, krycia, świat nad Wisłą jest 

pogodny! Bądź pewny, że 
tak samo pogodny jak nad 
Wołgą i Wełtawą... wystarczy 
żebyś tylko takiego 
odkrycia dokonał na Festi­
walu.

Grupa Polaków w żółtych 
bluzach ze śmiechem ciągnie 
kilka dziewcząt kanadyjskich 
nad brzeg Wisły. Wszyscy mo­
czą w wodzie dłonie, a póź­
niej zwierają je w jeden moc-' 
ny węzeł. Dziewczęta są za­
chwycone kiedy dowiadują 
się, że ta ceremonia oznacza 
nadanie im przez warszawia­
ków miana honorowych oby­
watelek Warszawy.

Wśród tłumów snuły się 
postacie wyciągnięte z bajek 
Andersena, oper i sztuk. Ja­
kieś chochliki, nimfy, pazio­
wie i królowie, Hamlet i O- 
tello, Halka i Madame But- 
terfly.

Wirują koła w szalonej 
perenicy, Murzyni i Hindusi 
jeszcze raz proszą o powtó­
rzenie tańca „Wybierz mnie"!

Serpentyny, konfetti, balo­
niki, maski, kolorowe reflek­
tory — maski, księżyc, wstęga 
rzeki — świat niby wyśniony 
— a prawdziwy!

Na horyzoncie znaczyły się 
blade, nieśmiałe oznaki no­
wego dnia. A orkiestra znów 
zaprasza do tańca. Wystrzeli­
ły w górę kaskady sztucznych 
ogni. Fontanny barwnych 
iskier rozsypały się po firma­
mencie szarzejącego już nie­
ba i spadły jak deszcz świę­
tojańskich robaczków.

Piękna była ta noc. Piękne 
były noce Festiwalu. Rozwal­
cie, że sparafrazuję tu frag­
ment wiersza Na zim a Hikme- 
ta: „Noce były jasne a dnie 
ciepłe — a słowna były silniej­
sze od śmierci".

HENRYK JANTOS

Iluzja? Nie, z tym się zgodzić nie mo­
żna. To jest wbrew życiu.

Bo życie — rozwijać się może tylko 
w pokoju.

Właśnie Festiwal zdobył dla sprawy 
pokoju tysiące nowych gorących zwolen 
ników i obrońców. Otwarły się oczy 
wielu. okłamywanych, uczciwych ludzi. 
Padają bariery kłamstw.

Nie tylko o Polsce. Młodzi Algerczy- 
cy np. dowiedzieli się w Warszawie na 
spotkaniu z młodymi Francuzami, że na 
ród francuski nie chce gnębienia Alge- 
ru, że młodzi Francuzi nie chcą wystą­
pić z bronią w ręku w obronie interesów 
francuskich monopolistów przeciwko Al 
gerczykom.

Ponad głowami knujących zamachy 
na pokój politykierów, młodzież świata 
wymienia swoje poglądy, porozumiewa 
się co do w*arunków współżycia naro­
dów. A ta atmosferą przyjaźni i solidar 
ności w walce o pokój — wytwór gorą­
cych, szczerych serc, towarzyszyć odtąd 
będzie — nie zapraszana — dyplomatom 
przy wszystkich stołach rozmów na te­
mat przyszłości świata.

Festiwal zakończył się, a przecież 
trwa. Jego działanie, jego siła potęgo­
wać się będzie w każdym dniu nauki, 
pracy i walki młodzieży na wszystkich 
stopniach szerokości geograficznej. Bilo 
to z postawy festiwalowców, z ich oczu 
i głosów, kiedy ną ulicach Warszawy 
śpiewali hymn Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Polakom 
najłatwiej było śpiewać po polsku. Buł­
garom po bułgąrsku. Francuzom. Niem­
com. Anglikom czy Murzynom — wszy­
stkim w ich ojczystych językach.

Ale przecież pieśń była jedna. Ale 
przecież każdy — czuł to samo.

koszule błękitne, żółte, białe 
i jaskrawo kolorowe aż do 
bólu oczu. Twarze czarne, 
śniade, żółte i białe, świat 
niby wyśniony — a jednak 
prawdziwy.

Bawmy się! Czech, z któ­
rym niedawno widziałem się 
na przyjęciu u wielkopolskich 
delegatów zanurza twarz w 
pysznych lokach warszaw­
skiej dziewczyny.

Poznał mnie! Mrugnął po­
rozumiewawczo. Baw się Vla~ 
di! To ostatni karnawał fe­
stiwalu. A jeżeli na długo za­
pamiętasz kolor oczu twej 
ładnej partnerki i będziesz 
często myślał o nich w swym

na zarzuciła mu swoją chust­
kę na szyję. Przyjechał do 
nas z przekonaniem, że nie 
będzie mógł się u nas dobrze 
bawić, że u nas brak pogody 
ducha, zdrowego, szczerego



Obiektywem po boiskach 'Memoriał
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razy wpisali się polscy lekkoatleci
na listy dziesięciu najlepszych w Europie

Zespól Indii. Niedoścignieni mistrzowie hokeja trawiaste­
go pokazali wysoką technikę gry i stoczyli z Polakami 
tak żywy i emocjonujący pojedynek, że na pewno długo 
pozostanie on w pamięci poznańskich entuzjastów sportu, 
a hokejowi trawiastemu przysporzy nowych kibiców.

Drużyna, Polski. Pierwszy z prawej stoi sędzia tego spot­
kania — S. Paczkowski. Obok niego kapitan naszego ze­
społu i najlepszy zawodnik meczu — Marzec, który do­
konał sztuki, jakiej jeszcze nie udało się dopiąć żadnemu 
hokeiście w międzypaństwowych spotkaniach z Hindusa­

mi: strzelił aż trzy bramki.

W pierwszej połowic meczu, było z nami krucho. Hinduski 
atak raz po raz łona szedł na bramkę Wojdyłaka, który, 
prawdę mówiąc, niewiele zawinił puszczając 4 goale. 
Na pewno nie często zderzało mu się być w takich opa­
łach.. Właśnie na zdjęciu widzimy jedną z jego licznych 

interwencji.

Duży sukces odniósł widocz­
ny na zdjęciu pilot ostrow­
skiego Aeroklubu LP2 — 
Henryk Zydorczak, który u- 
stanowil nowy rekord świa­
ta. Ostrowianin uzyskał na 
szybowcu dwumiejscowym 
(Bocian) szybkość 69 km na 
godzinę w przelocie po trój­
kącie o długości 200 km. 
Drugi rekord na jednomiej. 
seowej „Jaskółce - Z" „wy­
kręcił" Makula, osiągając 

szybkość 70 knfgodz.

O zdobyciu tego goala decydowały ułamki sekundy! Aku­
rat tyle spóźnił się bramkarz goleniowskiego Kolejarza, 
usiłujący „zdjąć" piłkę z nogi nadbiegającego Błażejew­
skiego, który właśnie o te ułamki sekundy był szybszy. 
Precyzyjnie przeniósł piłkę nad bramkarzem i—bramka!

Dobry dzień mieli w niedzielę strzelcy poznańskiej 111- 
ligowej Stali-Warty. To był. naprawdę precyzyjny strzał 
w lewy róg! Bramkarz próbowął bronić, ale nim się rzu­

cił, piłka siedziała w siatce.
Fot. K. Przychodzki

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa atrakcyjnych wyścigów 
międzynarodowych na lorze 
żużlowym poznańskiej Gwar­
dii a już motorowcy awizują 
nam nową, niemniej ciekawą 
imprezę, która odbędzie sic w

Radykalnym zmianom uległy ta bele 10-ciu najlepszych w Europie Ta punktacja oddaj e dość wiernie i dn«u -1 bm. 
lekkoatletów po II MISM. W tym frontalnym ataku na pozycje przo układ sił w europejskiej lekkoatle- ! wv«śo5»ów n Memoriał im
downików w poszczególnych konkurencjach, nie zabrakło, ku na- tyce z wyjątkiem pozycji Anglii.) u wy. » - .. .
szej radości, Polaków. Długodystansowcy tego kraju nie i Al. Smoczyka, które będą jed-

Najlepszy przykład stanowi tu bieg na 5000 m, który znajdzie biegali w tjma roku 5000 i 10 000 m i nocześnie II eliminacją do mi-
trwałe miejsce w historii lekkoatletyki. Uczestnicy tego porywającego lecz 3 16 mil. Sądząc po uzyskanych ! cłrzo^tw Polski stanie 16 nai-
widowiska: Chromik (13,55,2), Iharos (13,56,6) Kovacs (13,57,6), Sza- rezultatach co najmniej a Ar.- I • >’
bo (14,00,6) i Krzyszkowiak (14,05,3) zajmują dziś pięć pierwszych 
miejsc (!) w tabeli najlepszych 10-ciu w Europie. Trudno o wy­
mowniejsze świadectwo wysokiego poziomu II MISM, a z drugiej 
strony — wzrastającej roli polskich lekkoatletów.
Spójrzmy , jakie lokaty zajmują 

Polacy w innych konkurencjach
W sprintach jedynym przedsta­

wicielem naszego kraju jest 
Schmidt (200 m — 21.3), a w bie­
gach średnich Chromik (1500 m

8,54,2, trójslrok: Norman 
cja) — 15,30, dysk — Kriwono- 
sow (ZSRR) — 51,22 i dziesięcio- 
bój — Huber (Szwajcaria) — 6,073 
pkt.

4 An- 1
giicy Chataway, Pirie, Sando i Nor 
ris to niemal murowani kandy­
daci do zajęcia miejsc w tabeli 
najlepszych na 5000 i 10 000 m. Co 
za tym idzie, istniałaby możliwość 
wyprzedzenia w punktacji druży­
nowej naszych lekkoatletów przez 
Anglię.

Dopuszczając nawet do tego na­
leży stwierdzić, że VII pozycja w 
Europie i 17 miejsc Polaków w ta­

lepszych kierowców polskich, 
m. in. zwycięzca II MISM 
Szwendrowski, rekordzista to­
ru na Golęcinie — Krzesiński, 
jego klubowy rywal Kowalski, 
bracia Switałowie. Kapała, 
Spychała, Raniszewski i in. (x)

ty każdym razie tabele 10 najlep-
3,44,8). Obaj zajmują ostat- szych wykazują niewątpliwy wzrost belach najlepszych stanowią po- 
nią dziesiątą pozycję. Najlepsze poziomu polskiej lekkoatletyki, ważny krok naprzód w porównaniu 
wyniki w tych konkurencjach to Gdyby bowiem obliczyć klasyfi- z rokiem ubiegłymi. W 1954' r. zaj- 
20,9 Janecka (CSR) i 3 40,8 Iharosa kacj ę drużynową według 10-clu mowaliśmy bowiem VIII miejsce 
(Węgry). najlepszych wyników, otrzymalibyś- mając w dorobku 48 pkt.

Ten sam zawodnik zajmuje pierw mV następującą kolejność: 1. ZSRR Wniosek jest więc jeden — lek- 
szą lokatę na 3000 m (7 55 6) a — 270 pkt., 2. Węgry — 158, 3. NRP koatleci polscy umocnili swoją po- 
Chromik z czasem 8,04 6 uplasował ~ i28> 4. CSR — 107, 5. Finlandia zycję w czołówce europejskich po- 
się na III pozycji. ’ — 90, 6. Polska — 89, 7. Anglia — 76. tęg. (ł)

10 000 m to domena zawodnika J_______________________________------- --------------- --------------------------------------------
radzieckiego Anufriewa (I miejsce
— czas 29,10,6), natomiast wynik 
Ożoga — 29,51,8 daje mu VI lo­
katy przed takimi sławami jak 
Posti (Finlandia), Kuc (ZSRR),
Sza bo (Węgry). Rezultat Grabow­
skiego w skoku w dal — 7,47 m 
stanowił niedawno najlepszy wy­
nik w Europie. Dziś rekordzista 
Polski zajmuje V miejsce razem 
z Viserem (Holandia), a przodow­
nikiem Jest Węgier Foeldessy (7,55).

Hokeiści Indii pokonali w Sosnowcu

Polskę B 5:1

Aż 3 Polaków należy do czo­
łówki europejskich tyczkarzy: 4) 
Adamczyk — 4 36 i na miejscacn 
od 7—13 Janiszewski i Ważny, któ­
rzy pokonali wysokość 4.30.

Rekordowy wynik Ruta w rzu­
cie młotem — 60,15 daje mu V 
lokatę (I — Kriwonosow (ZSRR)
— 64.33), oo wskazuje na bardzo 
wysoki poziom tej konkurencji. 
W pchnięciu kulą najlepszym re- 
"ultatem legitymuje się Grigałka 
''ZSRR) — 17.05, a Prywer (Polska) 
z wynikiem 16,29 zajmuje X miej­
sce.

Rekordzista Europy w rzucie 
oszczepem Sidło prowadzi 'w swej 
konkurencji rezultatem 80.07 ma­
jąc ponad 2 m przewagi nad Wal- 
manem (ZSRR), który uplasował 
się na II pozycji. Bardzo dobre 
lokaty zajmują polskie sztafety: 
4 x 100 m — IV miejsce (40,0), 
a 4 x 400 m — II (3,11.8), Najlep­
sze czasy w tych konkurencjach 
należą do Węgier (4 X 100 m — 40,7) 
i ZSRR (4 X 400 m — 3 11,6)

W pozostałych konkurencjach 
wyniki Polaków nie kwalifikują ich 
do tabeli 10-ciu najlepszych. Oce­
niając według osiągniętych rezul­
tatów szanse na uplasowanie w 
gronie najlepszych mają nasi sprin 
terzy (wynik ostatniego w tabeli
— '10,5) 1 Makomaski na 400 m w 
Europie I — Ignatiew (ZSRR) — 
46.0; X — Haarkoff (Francja) — 
47,5), Lewandowski na 1500 1 800 m 
(I Moens — Belgia — 1.45.7; X — 
Kakko (Finlandia) 1,49.4), wzwyż 
Lewandowski (I — w Europie Nlls- 
son (Szwecja — 2,10; X — Thiam 
(Francja) — 1,98).

W pozostałych konkurencjach 
Jest dużo gorzej — rezultaty Po­
laków odbiegają bowiem znacznie 
od wyników europejskiej czołówki 
Dla przykładu podamy rezultaty 
zawodników, zajmujących dziesiąte 
miejsca w tabeli: 110 płotki: Stei- 
nes (NRF) — 14 6, 400 płotki:
MoeJler (NRF) — 52,7. 3000 m z 
przeszkodami: Laine (Finlandia) —

W Sosnowcu, jednym z najmłod­
szych ośrodków hokeja na trawie 
w Polsce, rozegrano spotkanie mię 
dzy reprezentacją Indii a rezerwo 
wyra zespołem Polski, zakończone 
zwycięstwem gości w stosunku 5:1.

W polskiej jedenastce wystajsiło 
jedynie dwóch zawodników, którzy 
grali w dniu poprzednim w Pozna 
niu, mianowicie w bramce Wojdy- 
lak oraz w obronie — Krysiński, 
pozostali to członkowie kadry na­
rodowej. Spisali się oni na ogół do 
brze, będąc równorzędnym przeciw 
nikiem dla drużyny hinduskich — 
„czarodziei**. Do ostatniego gwizd­
ka Polacy dążyli do przełamania 
twardej obrony gości, którzy pro­
wadzili — 5:9. Końcowy zryw przy 
niósł upragnioną bramkę honorową

14 bramek
w dwóch meczach 
III ligi

Tak sie nie gra w meczu, w któ­
rym chodzi o zdobycie mistrzow­
skiego tytułu Mając zapewnione 
punkty — trzeba w dalszym ciągu 
walczyc o każda bramkę. O tej za­
sadzie zapomnieli Stalowcy w cza­
sie niedzielnego meczu z ambitną 
Jedenastką Kolejarza z Goleniowa 
— broniącą się od spadku z ligi.

Po pierwszej części meczu, w któ 
rej Warta zdobyła pięć bramek i, 
mając zapewnione zwycięstwo, spo 
częła na laurach. Dwie bramki, któ 
re padły w drugiej części, były ra­
czej dziełem przypadku. Wielu me 
zwykle dogodnych sytuacji w o- 
statnich 20 minutach gry poznań­
scy piłkarze nie umieli wykorzy­
stać.

Trener Matyas krytycznie oce­
nił grę swych zawodników, mimo 
źe spotkanie wygrali — 7.0. zdoby­
wając bramki przez Błażejewskie­
go — 3, flegmatycznego — Gogul- 
skiego. Zielewicza I, K Gabrysia­
ka i Zielewicza II (który po zmia­
nie stron zastąpił Gogulskiego) — 
po jednej.

Również drugie spotkanie, w któ 
rym zmierzyły sie: Kolejarz (Szcze 
cin),z zagrożona spadkiem — Stalą 
z Jóówej Soli — zakończyło sie wy­
nikiem — 7:0 na korzyść piłkarzy

Na stadionie Dynamo w Moskwie 
odbyło się uroczyste otwarcie V 
Wszechzwiązkowej Spartakiady 
zrzeszeń sportowych związków za­
wodowych. W eliminacjach na te­
renie zakładów pracy w całym Kra 
ju Rad startowało ponad 2 miliony 
sportowców, a do Moskwy przyje­
chało 3 tys. najlepszych, którzy 
przez cztery dni na kilku stadio­
nach walczyć będą o pierwszeń­
stwo w 12 dyscyplinach sportu.

Na zakończenie uroczystości od­
był się finisz wielkiej sztafety 
gwiaździstej, w której startowało 
ponad 5 tys. sportowców.

*»*
Na torze w Kaliszu odbyły się za 

wody kolarskie o drużynowe mi­
strzostwo Polski na dystansie 4.000 
m. Zwyciężył zespół Gwardii I w 
składzie: Grundman. Jankowski, 
Janicki i Jamroz w czasie — 5:03.4 
min. W wyścigu tym o 5 i 6 miej­
sce drużyna Włókniarza (Łódź) 
uzyskała lepszy czas od dotychcza 
sowego rekordu Polski — 4:59,4 
min.

Drugi rekord Polski ustanowił w 
wyścigu na 5 km Królak (CWKS), 
uzyskując czas — 6:57.0 min., który 
jest lepszy o 4 sek. od poprzed­
niego rekordu, należącego do Jam- 
roza.

Piłkarze Norwegii pokonali w 
Helsinkach reprezentację Finlan­
dii — 2:1.

— zdobytą przez doskonale w tym 
dniu dysponowanego Łowińskiego. 
Obok niego w drużynie polskiej na 
leży wyróżnić: Śmigielskiego w o- 
bronie (jakkolwiek zawinił karną 
zagrywkę, z której padła czwarta 
bramka), Krysińskiego i Wojdyła­
ka. Hindusi wystąpili w identycz­
nym składzie jak w Poznaniu, po­
zwolili jedynie „wypocząć** bram­
karzowi Francisowi, nie mogącemu 
przeboleć puszczenia trzech goaii 
na poznańskim stadionie i wysta­
wili rezerwowego — Lakszmana. 
Wszystkie bramki dla gości zdobył 
Susix Lusainathan.

Na sosnowieckim stadionie wystąp, 
piło trzech Hindusów boso. To sa­
mo zresztą uczyniło kilku zawod­
ników polskich, którzy zrzucili 
trampki, by uniknąć wysypek na 
oślizgłym — po ulewnym deszczu, 
jaki spadl przed zawodami — boi­
sku.

Arbitrami tego spotkania byli ze 
strony gości — Gupta oraz Zieliń­
ski ze strony Polski.

Hindusi udali się obecnie do Nie­
miec zachodnich, skąd kontynuo­
wać bę.dą dalszą podróż po Holan­
dii, Jugosławii i innych krajach.

<P>

Kajakowcy 0S8 
zawitaja do Poznania

Reprezentacja polskich kajakow­
ców uda się w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca do Berlina za­
chodniego, gdzie odbędą się mię­
dzynarodowe regaty.

W dniu 18 września br. na Jezio­
rze Maltańskim odbędzie się mię­
dzypaństwowe spotkanie Polska — 
Czechosłowacja w konkurencji ko­
biet i mężczyzn. (x)

Z piłkarskiej 
klasy A

Spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy A, rozegrane w Obor­
nikach pomiędzy miejscową Spar- 
tą i Kolejarzem z Fabianowa, za­
kończyło się zwycięstwem gospo­
darzy — 2:0. Mieli oni przez cały 
czas gry lekką przewagę. Bramk: 
zdobyli: Borowiak i Jasnosz.

(Bor.)

Dobrze zaprezentowali się, po 
przerwie wakacyjnej akademicy — 
którzy w Poznaniu, po ciekawej 
grze, zremisowali z silną jedenast­
ką Ostroyii — 2:2. Spotkanie pomię 
dzy Stalą-Wartą i Unią-Stomil pew 
nie wygrali pierwsi w stosunku

4:1. (x)

tt nich mówi cały świat
II MISM przeszły już do historii wielkich wydarzeń spor­
towych. Wielkich, bo uzyskano na nich wyniki, które oba­
liły wiele rekordów świata t Europy. Perłą Igrzysk były 

konkurencje lekkoatletyczne.

*

Ponomariewa. Zwycięzesyni 
rzutu dyskiem. Kto wie, czy 
właśnie ona me pobije 
wkrótce rekordu świata w 
tej konkurencji, należącego 
do jej starszej koleżanki — 

Niny Dumbadze?
©+

*

szczecińskich
TABELA

1. Stal-Warta
2. Prosną (Kalisz)
3. Kolejarz (Szczecin)
4. Start (Kalisz.)
5. Kolejarz (Kępno)
6. Gwardia (Poznań)
7. Gwardia (Szczecin)
8. Budowlani (Poznań)
9. Stal (Nowa Sól)

10. Gwardia (Z. Góra)
11. Sparta (Gniez.no)
12. Kolejarz (Goleniów)

(x)

16 28 57:9 
16 25 37:14 

16 21 44:24 
15 19 29:12 

16 18 32:28
15 17 29:25
16 13 25:26 
16 13 24:36 
IG 12 24:52 
16 9 24:27 
16 8 17:33 
16 7 19:55

Lucjan Lisiecki — Poznań, 
ul. Dojazd:

1) Kupony nabyć można w 
kioskach „Ruchu“.

2) Data stempla pocztowego 
obowiązuje, z tym jednak, że 
list wzgl. przesyłka zbiorowa 
kuponów, musi zostać doręczo­
na w terminie, który każdora­
zowo jest wyznaczony.

3) Każda osoba może wysłać 
dowolną ilość kuponów na jed­
no nazwisko. Kupony można 
wysłać zbiorowo, najlepiej li­
stem) poleconym — express.

4) Polski Komitet Olimpij­
ski — Warszawa — ul. Wil­
cza 51, m. 10—12 — „Konkurs 
Olimpijski".

Stanisław Wróblewski. — Wie 
lichowo. — Wasze uwagi wyko- 
rzystamy. Za pozdrowienia dzię 
kujemy.

Najszybsza kobieta świata 
na ńOO m — Urszula Do- 
nath (NRD)I Właśnie u> 
czasie warszawskich Igrzysk 
osiągnęła wspaniały rezul­
tat — SJj.Jj sek., wyprzedza­
jąc w biegu finałowym Ot- 
kalenko (55.5) i Rumunkę 
(widoczną na zdjęciu z le­

wej) Sicoe. (56.0).

Nie notowaną \dotychczas w 
świecie serię stfcoRtfw zade­
monstrowała nowa rekor­
dzistka. Europy, zawodnicz­
ka radziecka Winogradowa, 
której rezultat 6,27 m tylko 
o 1 centymetr ustępuje re­
kordowi świata należącemu 
do Wiliams (Nowa Zelan­
dia). Winogradowa, którą 
właśnie widzimy w chwili 
rekordowego skoku, na pew­
no jeszcze nieraz spróbuje

zaatakować ten rekord.

Gniez.no


Niesłuszna interwencja
Dużo jest jeszcze w naszym pouczyć nieświadomego czy 

życiu niedociągnięć, błędów skarcić bezduszniaka 
czy samowoli, z którymi mu- T ,
simy walczyć. Formy tępię- . Jedna*c nie zawsze racja 
nia zła są różne. Jedną z nich Jes^ 1X5 stronie interweniują- 
jest interwencja prasy czy ^e?°- Przykładem tego może 
radia, publiczne piętnowanie sprawa Anieli Pasternak 
winowajców. Jagodna w powiecie średz-

kim. Było to tak.
Gazeta nasza często poma- Do redakcji zgłosiła się 

ga czytelnikom obudzić ja- starsza kobieta wiejska i w 
kiegos zaspanego biurokratę, sposób hałaśliwy, z patosem

WODPOWIIDII

Sprawy prawno-sądowe

Prawa dyrektora z nominacji
Dyrektor pewnego przedsiębior­

stwa państwowego, zwolniony ze 
stanowiska bez wypowiedzenia, 
wystąpił do sądu o trzymiesięczne 
odszkodowanie. Wyłoniła się kwe­
stia. czy pretensja zwolnionego dy 
rektora może być dochodzona na 
drodze sądowej na podstawie prze­
pisów o umowie o pracę pracowni 
ków umysłowych.

Według dekretu o przedsiębior­
stwach państwowych, dyrektor 
jest powoływany przez właściwego 
ministra lub prezydium właściwej 
rady narodowej. Toteż powstało py 
tanie, czy takie „powołanie" na 
stanowisko dyrektora przed.siębior 
stwa państwowego może być uzna­
ne za równoznaczne z „nominowa­
niem", przewidzianym w ustawie 
o państwowej służbie cywilnej. 
Gdyby tak było, to oczywiście ów 
dyrektor nie mógłby dochodzić 
swej pretensji na drodze sądowej, 
ponieważ spór wynikałby nie z 
„cywilnego", lecz z „publicznego" 
stosunku prawnego.

Na powyższe pytanie Sąd Naj­
wyższy odpowiedział: powołanie o- 
bywatela przez organ władzy pań­
stwowej na stanowisko kierowni­
cze w przedsiębiorstwie państwo­

wym nie jest równoznaczne z „no­
minowaniem". Jakkolwiek bowiem 
powołanie to i jego odwołanie zo- 
staje dokonane przez władzę 
zwierzchnią, to jednak odpowied­
nie pismo, powołujące na stanowi 
sko łub odwołujące ze stanowiska 
danego obywatela, jedynie zawią­
zuje lub rozwiązuje stosunek 
pracy.

Dlatego też — jak stwierdził 
Sąd Najwyższy — pismo powołują­
ce obywatela na stanowisko kie­
rownicze w przedsiębiorstwie pań­
stwowym powinno zawierać wszyst 
kie dane niezbędne do zawiązania 
stosunku pracy (charakter stano­
wiska i wynagrodzenie). I z dru­
giej strony — pismo odwołujące o- 
bywatela z tego stanowiska rodzi 
takie same skutki, jak każde pismo 
zwalniające pracownika. A przeto, 
jeżeli pismo takie nie zostało wy­
stosowane na trzy miesiące z góry 
— z wypowiedzeniem stosunku 
pracy, to daje ono podstawę do wy 
stąpienia o trzymiesięczne odszko­
dowanie; chyba że zaszły okolicz­
ności, upoważniające pracodawcę 
do niezwłocznego rozwiązania sto­
sunku pracy.

W. N.

opowiedziała o swej domnie­
manej krzywdzie. Krzywdzi­
cielem według słów Anieli 
Pasternak miała być spół­
dzielnia produkcyjna w ‘Tar­
nowie sąsiadująca z Jagod- 
nem. Zabrała ona ponoć Pa- 
sternakowej 12 ha ziemi bez 
jej zgody i ona żąda teraz tej 
ziemi z powrotem. Sprawa w 
interpretacji naszej petentki 
rzeczywiście wyglądała na sa­
mowolę, jakkolwiek chodziło 
właśnie o Tarnowo — spół­
dzielnię, którą znamy z u- 
c.zciwej, dobrej pracy. Przy- 
rzekłiśmy sprawę zbadać na 
miejscu.

I uczyniliśmy to dokładnie.
Aniela Pasternakowa go- 

| spodarzyła na przeszło 14 ha 
; ziemi. Pomagało jej dwóch 
; synów. Z planów państwo- 
i wych i podatku nie raczyła 
(jednak nigdy się wywiązy­
wać. Ordynarnie i z krzykiem 
odnosiła się do aktywistów 
przypominających jej o obo­
wiązkach wobec państwa.

W życiu osobistym Paster­
nakowa też nie musiała być 
słodka, skoro starszy jej syn 
wskutek ciągłych domowych 
utarczek rozchorował się i o- 
becnie przebywa w sanato­
rium dla nerwowo-chorych. 
Drugi, Tadeusz, poszedł pra­
cować do POM-u, a ostatnio 
w ogóle pokłócił się z matką 
i pojechał w niewiadomym 
kierunku.

Gospodarka tymczasem 
.marniała. W 1953 roku za­
ległości podatkowe Pasterna- 

! kowej wynosiły 30 081,85 zł. 
I Zaległości zbożowe tylko w 
i odniesieniu do roku 1953 do- 
I chodziły do czterech i pół to­

ny, w ziemniakach do 10 ton. 
Podobnie w żywcu i mleku. 
Pod koniec roku 1953 Gmin­
na Rada Narodowa oddała 
12 hektarów zaniedbanej 
przez Pasternakowa ziemi 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Tarnowie pod przymusową u- 
prawę, zgodnie z dekretem 
Rady Państwa z dnia 10. II. 
1953. Część tej ziemi była 
wprawdzie obsiana, ale tak, 
że zebrano ledwo 3 q z hek­
tara.

Przez półtora roku Paster­
nakowa siedziała cicho i go­
spodarowała na pozostawio­
nych jej 2 hektarach ziemi, 
nadal nie wywiązując się ze 
swych minimalnych już teraz 
obowiązków wobec państwa. 
W tym roku jednak obfite 
zbiory zakłóciły jej spokój. 
Wrodzona zachłanność skło­
niła ją do działania. Groźba­
mi i krzykiem próbuje więc 
nastraszyć zarówno zarząd 
Spółdzielni jak i Gromadzką 
Radę Narodową. Trafiła na­
wet do naszej redakcji.

Wydaje nam się, że na ta­
kie aspołeczne jednostki jak 
Pasternakowa winna znaleźć 
się rada. Zmaltretowany ciąg 
łym wrzaskiem zarząd Spół­
dzielni chce jej po żniwach 
obsianą częściowo ziemię od­
dać. Uważamy, że jest lo nie­
słuszne postanowienie, gdyż 
nie ma żadnej gwarancji, że 
Pasternakowa ziemię tę upra­
wi.

Tak więc fałszywa inter­
wencja trafiła rykoszetem w 
interweniującą, która zasłu­
guje w całej pełni, aby stanąć 
pod pręgierzem opinii na­
szych czytelników. A. Z.

Pech czy złośliwość
Przed dwoma miesiącami 

w jednej z księgarń Domu 
Książki nabyłem powieść. 
Parę dni temu zabrałem się 
do czytania i stwierdziłem 
brak kilku kartek. No cóż,

{CzymNiKO/w

Henryk K., Poznań. — Za nie­
właściwą obsługę pasażerów 
kasjerka otrzymała upomnienie 
oraz uprzedzenie, że w przy­
szłości, o ile podobne fakty po­
wtórzą się, będzie ukarana su­
rowiej. (1894)

Stały Czytelnik Cz. G. z Po­
znania. Pracownikom pralni 
zatrudnionym w szpitalach nie 
przysługuje dodatek zakaźny. 
Bielizna bowiem, którą otrzy­
mują do prania, jest uprzednio 
dezynfekowana. (81)

Bożena Nerkowska — Kobyl­
nica. W miejscowościach, w 
których nie obowiązuje publicz 
na gospodarka lokalami, loka­
tor może w zasadzie przyjąć 
sublokatora. Ponieważ Pani o- 
puściła zajmowane mieszkanie 
i faktycznie zamieszkuje gdzie 
indziej, nie ma Pani pra­
wa do odstępowania mieszka­
nia innej osobie bez zgody wła 
ściciela, tj. Gromadzkiej Rady 
Narodowej. (168)

Marek Majewski, Krzyż. — 
Za granicę może Pan wysyłać 
książki polskie i druki. Na inne 
rzeczy należy posiadać zezwo­
lenie Ministerstwa Handlu Za­
granicznego. (98)

producent pomyślał o takich 
możliwo ściach“, bo w książ 

ce znalazłem kartkę infor­
mującą że w wypadku bra­
ku we wszystkich księgar­
niach Domu Książki (nieza­
leżnie od miejsca i czasu 
zakupu) nastąpi wymiana 
wzgl. zwrot pieniędzy. Roz­
poczęła się moja wędrówka. 
Byłem w księgarni przy 
Armii Czerno one j, przy Al­
freda Lampego i innych. 
Wszędzie albo nie było ksią­
żek tych samych, albo kie­
rowników, którzy mają pra­
wo dokonania zwrotu pie­
niędzy. Zastanawia mnie, 
czy starano mnie się pozbyć, 
czy też rzeczywiście jestem,
takim pechowcem.

RYSZARD P.

„Zapomniana droga", to ty­
tuł notatki o nie naprawionej 
drodze prowadzącej do Perzyn. 
Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Nowym Tomyślu 
zawiadamia nas, że drogę tę na 
prawi do 15 października br.

(A - 764)

Włoszakowickie kasztany ścię 
to, by na miejscu ich posadzić 
drzewo o większej przydatności 
(miododajne czy też nadające 
się na drzewo użytkowe). Oto 
wyjaśnienie Prezydium GRN 
na naszą notatkę pt. „Oszpeco­
no". (796)

Obwieszczenia Nieruchomości

Poznańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budo­
wlane zawiadamia: z dniem 20 sierpnia 1955 r. 
rozpoczyna wypłaty udziałów dla członków b. 
Spółdzielni Budowlanej Pracy „Postęp“ w Po­
znaniu. — Wypłat dokonywać będzie Kasa 
PPZB przy ul. Ratajczaka 46 w Poznaniu w 
godz. od 11—13 do rąk uprawnionych za okaza­
niem dowodów tożsamości po zgłoszeniu preten­
sji dnia poprzedniego. Należności udziałowców 
nie pobrane do dnia 1 grudnia 1955 r. zostaną 
po tym terminie odprowadzone do Skarbu Pań­
stwa. K2482

Pracownicy poszukiwani
Murarzy każdą liczbę zatrudni Poznańskie 
Przem. Zjedn. Budowl. Poznań ulz Ratajczaka
46. Warunki płacy wg układu zbiorowego budo­
wnictwa — praca na terenie Poznania j na wy­
jazd. K2418
Inżyniera lub technika na stanowisko kierow­
nika produkcji pomocniczej przyjmie Zjedno­
czenie Robót Inżynieryjnych BM w Poznaniu, 
ul. Swiętosławska 12. K2452
Blacharzy na karoserie samochodowe przyjmą 
Zakłady Motoryzacyjne, Poznań, ul. YYawrzy- 
ntaka 43. K2481
Doświadczonego inżyniera łub technika na sta­
nowisko kier, odcinka robót inżynieryjnych we 
Wrocławiu przyjmie Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych BM w Poznaniu, ul. Swiętosławska 
12. Mieszkanie po okresie próbnym zapewnione.

K2454
Księgowego kosztowca z praktyką w przemy­
śle przyjmą Poznańskie Zakłady Środków Od­
żywczych Poznań-Wschód, ul. Bałtycka 85.

K24G6
Kucharkę, praczkę i 2 sprzątaczki przyjmie
natychmiast Technikum Wodno-Melioracyjne 
w Rokietnicy k. Poznania. K2473
Kierownika finansowego, zastępcę głównego
księgowego o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych z dłuższą praktyką w księgowości zatru' 
dni Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Transporto­
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K2468.

Kamienice. wille, parcele, 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję Nowak. 
Poznań Czerwonej Armii 26, 
teł. 87-95.__________ 12558g

Wydzierżawię willę z dwumor 
gowym sadem, hodowlą ho 
Drów, wolnym mieszkaniem, 
w miejscowości letniskowej, 
hlisko dworca, wody, lasu, 
18 km od Poznania, ewentu­
alnie sprzedam. Hinz Poznań. 
Piekary 19.   13333g

Willę komfortową. jednoro­
dzinną. wolną z ogrodem, 
120 drzew. przy Poznaniu, 
sprzedam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biuru 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_13415g._____________

Kamienice komfoitowc, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele pole 
ca poszukuje: Hinz, Poznań, 
Piekary 19.___  13332g

Parcele różne wielkości (Oór- 
czyn, Krzyżowniki. Junikowo, 
Czerwonak, Rataje Starolę- 
ka) blisko dworca, ziemia o- 
grodowa, Puszczykowo, z polo 
wa willi, domek dwupokojo- 
wy. zabudowaniami gospodar­
czymi. ogrodem, całe wolne, 
połowę kamienicy tanio sprze-j 
dam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105 13426g

Willkę czteropokojową, kom­
fortową. z ogrodem, na przed 
mieściu Poznania, okazyjnie 
sprzedam. Warunek: zamiana 
mieszkań (dwupokojowe). 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13442g.

Sprzedam parcelę z domkiem 
gospodarczym (do zamieszka­
nia) we Wrześni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 13448g.

ZLECENIA na:
zakładanie, porządkowanie oraz pro­

wadzenie archiwów i składnic akt dla 

zakładów uspołecznionych przyjmuje

Punkt Usługowy Spółdzielni Inwalidów 
im. Gen. K. Świerczewskiego,

Poznań, ul. Zeylanda 4, telefon 501-17.
K2475

Wózek dziecięcy jak nowy, 
sprzedam. Poznań Staszica 3, 
m 6, __ .__ -Aj?44*??
Motor do kajaka sprzedam. 
Poznań. Fredry 6, m 6.

13459g

POJUTRZE
początek podwójnego ciągnienia loterii 
Największy czas kupić los!

K2339

Kupno
Śruby stolarskie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dla I3457g.

Kupię skrzynię biegów oraz 
części samochodowe „Aero". 
Poznań. Orzeszkowej 9/11, 
m 4. tel. 650-28.__13-168g

Kupię lodówkę rotacyjną, na 
prąd zmienny. Zgosz.enia: 
Poznań, tel. 93-59.___ 13545g

Kupię fortepian lub pianino 
do ćwiczeń. Poznań, Kanało­
wa 7^ m 24’ 13483g
Kupię garaż składany z bla­
chy falistej. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
13524g.________________
Pianina kupuję Magazyn For­
tepianów Poznań, Czerw. Ar­
mii 39 — podwórze.

135621

Sprzedaż

Murarzy, robotników i stróży do prac na te­
renie miasta Poznania oraz kosztowca ekonom 
mistę ze znajomością R. P. K. w budownic­
twie przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 1 Poznań, 
ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy zgodnie 
z obowiązującymi przepisami dla pracowników 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr: ul. Paderewskiego 7, pokój 302, III ptr.

K2469
Księgowego rewidenta zatrudnią natychmiast
Zielonogórskie Okręgowe Zakłady Zbożowe 
,,PZZ“ w Zielonej Górze, ul. Świerczewskiego

Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Kadr. K2471
Każdą ilość pracowników’ fizycznych niewy­
kwalifikowanych do robót nawierzchniowych 
na linii zatrudnią natychmiast PKP, Oddział 
drogowy w Poznaniu, ul. Chudoby 10, zgłosze­
nia: I ptr.. pokój 133. Wynagrodzenie wg obo­
wiązujących na PKP taryfikatorów i stawek 
uposażenia wraz z premią i świadczeniami.

K2472
St. referenta zbytu i krawcową — krojczynię 
o wysokich kwalifikacjach poszukuje Spółdz. 
Pracy w Poznaniu. Dobre warunki płacy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. dla 
K2476.
Kosztowca przemysłowego, księgowego finanso­
wego i referenta finansowego przyjmą Zakłady 
Przemysłowe w Poznaniu. Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K2478.

Parcelę pod dowolną budowę, 
800 ms. oplotowaną, z drze­
wami. altaną (Winogrady), 
37.000 zl. Domek z ogrodem 
(Puszczykowo Stare), 35.000 
zł oraz wiele innych parcel, 
will, kamienic domków, sprze 
da: Nowak, Poznań. Czerwo­
nej Armii 26. 13451g

Willkę nowoczesną, dwupoko 
jówą z kuchnią, wolną, mor­
gą ogrodu. 90 drzew owoco­
wych (elektryczność, skanali­
zowane. oparkanione siatką), 
9 km od Poznania (700 m ko­
lej. autobus), tanio, 85.000 
zl. sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1346 lg. ____ 1346 lg

Parcelę ca 7000 m*, blisko 
tramwaju, opłotowaną. zadrze 
wioną, z letnim domkiem. 
stawkiem zarybionym, zelek 
tryfikowane. zaprowadzonym 
warzywnictwem sprzedam lub 
oddam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13475g.

Willę dwurodzinną z ogród­
kiem w Lesznie, sprzedam lub 
zamienię na podobną w Kra­
kowie lub Stalinogrodzie. 0- 
ferly 1074 „Prasa", Kraków, 
Rynek 46. K2460

Parcelę 5000 ms pod Warsza­
wą. sprzedam na dogodnych 
warunkach sp aty. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 13499g.

Właściciel sprzeda dom jed 
norodzinny z lokalem handlo­
wym. wolnym mieszkaniem, 
3 pokoje z kuchnią, w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
13503g. 
Domek jednorodzinny z ogro­
dem lub parcelą do 2500 m!, 
w obrębie Poznania, wprost 
od właściciela, kupię zaraz 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 13504e.

Wózki dziecięce, autka drew­
niane. autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe spacerówki, 
na łożyskach meblewe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wro­
cławska 25. _____12724g

Spacerówkę wzór czeski, stan 
bardzo dobry, sprzedam. Kup­
czyk Poznań, Strzelecka 5, 
m._3._____________ 13017g
Motocykl „Sokół" 600 ccm, 
stan dobry, sprzedam. Józef 
Łaszcz, Stobno. pow. Pila.
___________________ 13487g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, spacerów­
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych. nowoczesne drewnia­
ne gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik. Po­
znań Wrocławska 13.

12742g
Kminek, paprykę ostrą, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13406g.___________________
Wózki autka koszykowe, spa­
cerówki drewniane, gięte, na 
łożyskach, sprzedaje: Łesiń- 
ski Poznań Żydowska 33.

13186g

Błam barani sprzedam. Poz­
nań Rynek Łazarski 16. m 
21.' _ __13427£
Platformę 4-tonową, sprze­
dam. Zgłoszenia: Poznań.
Chwiałkowskiego 3 m 7 od 
godz. 9—11. 13136g

Motocykl SHL lak nowy i top 
czan, sprzedam. Poznań, Po­
godna 55, m 2 od godz. 15.

____________  134338
Wózek autko sprzedam Po­
znań. Chłodna 3. m 11. Ła­
zarz.  A?4Ź2®'
Zamienię rower męski „Sim­
son" na damski ..Diament" 
Poznań Wawrzyniaka 5, m 9.

_____  13453g

Rower w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań Wilda. Prą- 
dzyńskiego 13. m 8. 13445g

Sprzedam kompletne krosno 
1,60 szerokie, do wyrobu ma­
teriałów. Konrad Rosadziński, 
Śmigiel, ul. Sienkiewicza 19, 
pow. Kościan.______ 13464g

Nutrie młode sprzedam. Poz- 
nań. Obornicka 53. 13465g
Sprzedam motocykl DKW. 125 
ccm. Sahara stan dobry. Po­
znań - Wydmy ul. Wyszebor- 
ska 6._______________13471s
Samochód osobowy DKW-F8. 
w dobrym stanie, sprzedani. 
Wiadomość: Poznań. Słowac­
kiego 31/33. m 15. 13473g---------------- :----- j.
Beczkę dębową dwudenną, 
100 1. sprzedam. Brzóstowicz, 
Poznań, Kanałowa 18. 
____________________ 13476g

Sprzedam zegar stojący „Be­
cker", stół dębowy, rozciąga­
ny, kanapkę i krzesła wyście­
łane. Poznań - Sołacz. Mazo­
wiecka 12. m 2. 1348lg

Kocioł żelazny, pobielany, 
sprzedam. Poznań, Szamarze­
wskiego 21 m 7. I piętro. 
_______________ 13482g

Motocykl „Ziindapp" (rama 
prasowana) z przyczepką, 
sprzedam. Poznań, Słoneczna 
42. ' 13488g

5 uli z pszczołami sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 13492g

Sprzedam motor na ropę do 
omtotów na chodzie. Strzeliń 
ski, Padniewo. p-ta i pow. Mo 
gilno. 138600

Lokale

Spokojny młody student, pra­
cujący, poszukuje pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 13433g.

Pracujący poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swlerczew- 
skiegp 3, dla 13434g.______

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na pokój z kuchnią łazien­
ką, korytarzem, samodzielne. 
Wspólne wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 13437g._____

Pracująca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 13441g.

Zamienię 2-pokojowe mieszka 
nie z wszelkimi wygodami, 
balkonem I piętro, w Często­
chowie, na takie samo lub po 
dobne w Poznaniu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 13443g.

Praca

Zamienię 3 pokoje z kuchnia, 
front. 1 ptr., słoneczne, sa­
modzielne (śródmieście), na 

podobne 2 pokoje z kuchnia, 
i lub II ptr. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 13416 e._______________
Zamienię pokoi z kuchnią, ła­
zienką (samodzielne) na Ła­
zarzu na większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 13417g.
Kawaler pracujący, inteligen­
tny poszukuje małego poko­
ju umeblowanego, pustego, 
najchętniej we willi (okolicy 
Osiedla Warszawskiego). Ofer 
iy Biuro Ogłoszeń, Swiercze- 
wskiego_3,_dla 13425g.____

Pokój z kuchenka oddam do 
remontu. Oferty Biur0 Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
13429g-__________________
2 pokoje oddzielne zamienię 
ra l’/s pokoju lub duży po- 
kój z kuchnią. Po’nań, Ży­
dowska 15/18 m 24a.

__________________ 1343fg

Spokojna poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 13432g.

Zamienię pokój duży, fronto­
wy z balkonem wspólną ku­
chnią, łazienką, przy vl. 
Sienkiewicza, na podobny w 
okolicy Ostroroga. Matejki, 
Hetmańskiej, ewtl. w Puszczy 
kówku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
13450g,_______________
2 mieszkania: 2 pokoje z ku­
chnią. łazienką oraz pokój z 
kuchnią, łazienką, zamienię 
na 2*/s lub 3-pokojowe miesz­
kanie. komfortowe, samodziel 
ne. tylko w pobliżu Rynku 
Jeżyckiego. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13458g._______________

Poszukuję stróżostwa z mie­
szkaniem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla
13463g.____________________
Student poszukuje pokoju za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
13466g.______
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
we Wrześni zamienię na mie 
szkame w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 13469g. __
2 pokoje z kuchnią w śród­
mieściu, zamienię na podobne 
lub większe, najchętniej 0- 
stroróg. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla

| 13478g. ___________
Csiażu poszukuję. Poznań, 
tel._634-11.__________ 13485g

Samodzielnych 2 pokoj z ku­
chnią. łazienką. Jeżyce-Grun- 
wald, poszukuję do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13493g.

Miody po studiach poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
13497g. ______  _____

Poszukuję na wieś uczciwego 
stróża, do pilnowania domu, 
ogrodu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
13281g._______
Gosposia potrzebna zaraz. Wy 
nagrodzenie dobre. Poznań, 
Rutkowskiego 17a. m 6. 
____________________13428g

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań, Jerzego 
5 m 22 (przy Rynku Wildec- 
kim)._____ ___  _ 13449g

Panienkę młodszą do jedne­
go dziecka i lżejszych prac 
domowych, przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 13456g.

Dochodzącą do prac domo­
wych i opieki nad starusz­
kiem, przyjmie lekarz. Poznań, 
Marcelińska 57. m 1. od 
godz. 18—20. 13460g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz Warunki do omówienia. 
Smolik, Poznań. Czechosłowa­
cka 32.______________13467g
Biolłiniarki chalupniczki. spe­
cjalistki na koszule męskie, 
potrzebne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
13519g.

POKOJU
PKZY RODZINIE

poszukuje zaraz absol­
wentka. Oferty Biuro O- 
głoszeu. Świerczewskiego 
3, dla K2446.

Nauka
Tańców szybko uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7.

12994g

Zguby
Zgubiono świadectwo ukończę 
nia Technikum Budownictwa 
Przemysłowego, na nazwisko 
Anna Zych, Mosina. Wodna 
5a. ______________13430g

Zgubiono kwit wydany przez 
Komis nr 32, na nazwisko 
Melania Jeske,’ Poznań. Dru­
karska^ 1. ______ 1345 tg

Zgubiono prawo jazdy na na­
zwisko Tadeusz Zabrzeski, Po­
znań, Górczyńska 69 13543g

Różne
Wypożyczam porcelanę, sztto 
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 13187g

Po długich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami 
św. zmarł dnia 15 sierpnia mój najlepszy mąż, kochany 
ojciec, brat i szwagier, śp.

dr med. Franciszek Brzozowski
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm., o go­
dzinie 17 w Mosinie. 0 czym rodzinę i przyjaciół za­
wiadamia w smutku pogrążona

żona z synem
Mosina, ul. Kolejowa 8.

V
Dnia 13 sierpnia zasnęła w Bogu, po długich 

i ciężkich z anielską cierpliwością znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. moja ukochana 
żona, nasza najukochańsza matka i teściowa, śp.

Maria Kawiecka
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o godz. 10.30
z kaplicy cmentarnej no Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż, dzieci i synowa . 

Poznań, ul Płowiecka 6/1.

Dnia 13. 8. 1955 zmari
nagle mój kochany i tro­
skliwy mąż, nasz ojciec, 
śp.

Ludwik Kędzia
Pogrzeb odbędzie się w 

dniu 16. 8. 55, 0 fcodit.
17, z kaplicy przy koście­
le św. Marcina w Swa- 
tzędzu. Msza za duszę 
śp. odbędzie się w dniu 
17. 8 55 rano.

W głębokim smutku po 
grążone

tona z dziećmi I rodzina

Dnia 13. 8. 1955 zmarł nagle

Ludwik Kędzia
główny księgowy i członek spółdzielni

przeżywszy lat 48
W Zmarłym traci Spółdzielnia wzorowego, obowiązko­

wego pracownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

„JEDNOŚĆ" P0M. SPÓŁDZ. RZEM. STOLARZY 
W SWARZĘDZU

RADA NADZORCZA, ZARZĄD I PRACOWNICY
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm., o godz. 17, z ka­

plicy przy kościele parafialnym w Swarzędzu.



Poważne korzyści

z hodowli 
jedwabnika

(ka) Leszno posiada wielu 
hodowców jedwabników, z któ 
rych większość stanowią pra­
cownicy miejscowego węzła 
kolejowego.

Jednym z pierwszych hodow 
ców jest właśnie pracownik 
PKP ob. Rzepka, któremu do­
datkowe zajęcie przynosi po­
ważne dochody. I tak np. za 
odstawione niedawno do Mila 
nówka kokony otrzymał on 
ponad 2 tys. zł. Okres intensy­
wnej pracy nad hodowlą — jak 
stwierdza ob. Rzepka — trwał 
tylko 12 dni.

Hodowla jedwabników przy 
nosi ponadto wiele innych ko­
rzyści. Hodowcy mają m. in. 
prawo nabywania tkanin weł­
nianych, bawełnianych i jed­
wabnych za 65 proc, wartości 
kokonów.

Dobrze by było, gdyby w Le 
sznie (i gdzie indziej) powstały 
kółka hodowców jedwabni­
ków, racjonalniej wykorzystu­
jące kredyty na sadzenie 
krzewów morwowych, a prze­
de wszystkim dostarczające na 
szemu przemysłowi cennego 
surowca.

Gdy załoga myśli po gospodarsku
Dzięki rozwojowi współzawodnictwa, uświadamianiu i szko 

leniu robotników, Kaliska Fabryka Pluszu i Aksamitu osią­
ga systematycznie coraz to lepsze wyniki i produkuje w 
chwili obecnej blisko pięciokrotnie więcej niż przed wojną.

Różne są działy w Fabryce nadwyżką zobowiązania podję 
Pluszu. W każdym z nich, te dla uczczenia radosnej ro- 
wśród inżynierów, robotników cznicy 22 Lipca i V Światowe-
i majstrów wyczuwa się gospo 
darską troskę o możliwie jak 
najlepsze wykonanie zadań. 
Widać, że tutejsi ludzie zrozu 
mieli prostą prawdę, że z ich 
codziennego, ofiarnego trudu 
powstaje dorobek, z którego ko 
rzystają wszyscy.

Przekonanie to odzwiercie­
dla się w ich pracy.

Młody inżynier Szczepan

go Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów. W rezultacie do maga 
zynów dostarczono blisko 14 
tys. pięknego kordu i 43.745 
metrów różnorodnego pluszu. 
Sama tkalnia przygotowała 
dodatkowo do wykończenia w 
innych działach blisko 13.780 
metrów tkaniny.

Podobnie wartościowe wyni 
ki osiągnięto w innych okre-

pełnię wiadomości teoretyczne 
praktyką, a tu...?

— Tym niemniej — mówi 
— doceniam znaczenie BHP, 
wiedząc, jak ważną jest dzie­
dziną dla człowieka pracy.

Osiągnięcia Kaliskiej Fabry­
ki Pluszu i Aksamitu wskazu­
ją, jak znaczne i wielostronne 
korzyści uzyskać można przy 
właściwej pracy załogi, świa­
domie wykonującej swoje za­
dania. Takie same korzyści u- 
zyskać można w każdym in­
nym zakładzie. Zależy to tyl­
ko od samej załogi, od jej ofiar 
nej pracy.

Rybski, pełniący funkcję prze- sach.
wodniczącego koła Stowarzy- ...W roku ubiegłym Fabryka 
szenia Inżynierów i Techni- Pluszu wypracowała ponad- 
ków, zorganizował wspólnie z planową akumulację w wyso- 
innymi kolegami kursy przed- kości 15 milionów zł dzięki 
egzaminacyjne dla robotników obniżce kosztów i wykonaniu 
-kandydatów na studia zaocz- z nadwyżką rocznego planu, 
ne z zakresu włókiennictwa. ...W ciągu 5 miesięcy br. za- 
Kursy te umożliwiły pogłębię- łoga zaoszczędziła dodatkowo 
nie praktyki wiadomościami 311 tys. zł i nie miała strat z 
teoretycznymi. Przoduje w powodu złej jakości, co jest 
pracy Adam Walczak, który dalszym poważnym osiągnię- 
był m. in. dlatego wybrany de ciem w porównaniu do 8 milio 
legatem na Światowy Festiwal nów strat z tego tytułu w ro- 
Młodzieży i Studentów. W o- ku 1953.
gółe cała załoga wykonała z

W rodzinnej wiosce 
ojca opery poiskiej...

Kto tam do pałacu we Wło­
szakowicach nie zaglądał! Ko­
misja za komisją.

— Tu w pałacu urządzimy 
Dom Kultury. Wasz zespół re­
gionalny pieśni i tańca zasłu-

zajęto się serdeczniej. Życie 
kulturalne Włoszakowic nie­
wątpliwie by się ożywiło.

Pałac z parkiem położony 
jest w środku osady i nie wy­
maga zbyt wielkich kosztów.

żył na to. Pokoi pustych w pa- A jutro może być za późno. W 
łacu wiele, sposobem gospo- jednym z pokoi sufit ostatnio 
darczym można przerobić ma- się zarwał! Opóźniona konser- 
gazyn zbożowy GS na salę ze wacja budynku spowoduje wie 
sceną, tym więcej że architek- lokrotnie większe wydatki niż
turą i wewnętrznym urządze­
niem odpowiada — słyszało 
się.

Niestety, za słowami nie po­
szły czyny.

obecnie.
Pomieszczenie w pałacu zna­

lazłaby nie tylko świetlica 
wzorcowa, która obecnie schro 
niła się na końcu wioski w 

A szkoda, że tą sprawą nie zabudowaniach potrzebnych 
zresztą rozwijającej się spół­
dzielni produkcyjnej, ale i 
ognisko muzyczne, biblioteka 
i małe regionalne muzeum. 
Sprawą winno zająć się Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Naro­
dowej i sami mieszkańcy Wło­
szakowic, by w ramach włas­
nych możliwości przystąpić 
do zabezpieczenia obiektu. Nie 
odzowne też byłoby urzędowe 
przekazanie go ściśle określo­
nemu gospodarzowi. Obecnie 
część locum zajmuie „Las“. na 
zimowe zaś leże przyjeżdża 
Leszczyński Teatr Lalek. I to 
wszystko.

Na problem pałacu zwraca­
my też uwagę wojewódzkie­
go Wydziału Kultury i Komisji 
Kultury przy Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej.

Pałac włoszakowicki jest 
zbudowany w kształcie trójką­
ta w I połowie ubiegłego wie­
ku przez właścicieli — książąt 
Sułkowskich z Rydzyny. Tej 
magnackiej rodzinie, która 
swoją fortunę zawdzięcza 
przodkowi — bratu przyrod­
niemu Augusta HI, służył za 
pałac myśliwski. Wcześniej bo 
w XVII wieku mieściła się tu 
rezydencja wiejska Krzysztofa 
z Bnina Opalińskiego, który 
na tym miejscu w r. 1653 pro­
wadził konszachty ze zdrajca­
mi kraju i przygotowywał 
grunt pod przyszłą ugodę pod 
Ujściem. Łąka, która* otacza 
zameczek, była ongiś zalana 
wodą, tworząc malownicze je­
zioro.

Dodać należy, że we Włosza­
kowicach urodzi! się ojciec 
opery polskiej Karol Kurpiń­
ski. (jp)

lELKOWMSKI
Nie wiedzą?

Nie wszyscy dyrektorzy in­
stytucji we Wrześni wiedzą, 
że w ich mieście istnieje punkt 
usługowy napraw maszyn biu­
rowych, prowadzony przez 
Spółdzielnię Inwalidów ,,Wio­
sna Ludów*', skoro naprawę 
maszyn zlecają pokątnym „maj 
strom“ a nie punktowi uspołe­
cznionemu, jak nakazuje od­
powiednie zarządzenie. (K. StJ 

*
Dzieci i niektóre filmy

Nie wszystkie filmy pozwa­
lamy oglądać dzieciom i mło­
dzieży. Afisze mówią, od ja­
kiego wieku widzów można 
wpuszczać na seans. Tymcza­
sem w Jarocinie afisze mówią 
swoje, a kierownictwo swoje. 
Na ostatnim filmie „Godziny 
nadziei** dozwolonym od lat 
16 widziało się wiele dziesię­
cioletnich dzieci. Po co więc 
zastrzeżenia wieku na afiszach?

A SOŁTYSIAK 
korespondent

W nagrodę za to uzyskała 
w roku ubiegłym przeszło 806 
tys. zł na fundusz zakładowy. 
Pieniądze przeznaczono na na­
grody dla przodujących, wcza­
sy pracownicze, radiofonizację 
zakładów i remonty pracow­
niczych mieszkań.

Polepszyły się znacznie wa­
runki bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. Kiedy rozmawia się 
z robotnikami o tych zmia­
nach, często wymieniają nazwi 
sko inż. Siary.

— Dawniej — opowiadają ro 
botnicy — gdy weszło się do 
„kuchni**, w której przyrządza 
no barwniki, to aż głowa bola­
ła od wyziewów chemikaliów. 
— Dziś zarówno tam, jak i w 
innych pomieszczeniach inż. 
Siara postarał się o wentyla­
cję.

...Inż. Siara postarał się... Inż. 
Siara dba o poprawę warun­
ków pracy — te słowa słyszy 
się często u robotników.

Inż. Zbigniew Siara przybył 
do Kaliskiej Fabryki w roku 
ubiegłym po ukończeniu stu­
diów w Politechnice Łódzkiej. 
Surhiennię wykohując obowią 
zki na stanowisku inżyniera 
BHP doprowadził wspólnie z 
technikiem Bogumiłem Antcza 
kicm do tego, że w tym bar­
dzo zaniedbanym przed woj­
ną zakładzie spadła znacznie 
ilość wypadków i poprawiły 
się wybitnie warunki bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Mi­
mo to inż. Siara nie jest jesz­
cze „zadowolony**.

— Wiecie — zwierza się — 
zawsze pasjonowało mnie tka­
ctwo i w tym kierunku specja 
lizowałem się w Politechnice. 
Sądziłem, że po studiach będę 
pracował w tej dziedzinie, uzu

Na zdjęciu górnym (od lewej): inż. Ostrowski, dyr. 
techn. — Fr. Przebiuda, kier, wykończalni — Fr. Arnold, 
kier, laboratorium — mgr Irena Przebinda, inż. Zb. Siara 
i inż. Sz. Rybski przy ocenie nowych wzorów pluszu 
i aksamitu. Na zdjęciu dolnym: inż. Siara (po lewej) 

i technik BHP Bogumił Antczak.
Fot. SPF — Kalisz

Drogi BorzywilejowaRC i... zapomniane

A kierowcy - narzekają nadal

Kina
i KALISZ: Wolność — „Rio Es- 
i condido44, Stylowe — „Losy ko 
i biet44; OSTRÓW: Przodownik —
\ „Mały uciekinier44, Słońce —
; „Wróg publiczny nr ł“; GNIEZ 
i NO: Polonia — „Achtung, Ban- 
■ diten“, Lech — „Preludium 

sławy44; LESZNO: Sportowiec J 
— „Dwa hektary ziemi44.

Naprawdę wstyd!
(sz) W kaliskim parku znaj­

duje się piękny lokal dawnego 
KTW, obecnie lokal sportowy 
„Sparty**. W okresie letnim 
KZG uruchamiają tam bufet. 
Jest to inicjatywa bardzo słu­
szna, czego dowodzi frekwen­
cja w lokalu.

Niestety, panuje tam takie 
niechlujstwo, że może ono w 
w końcu odstraszyć nawet naj 
mniej wrażliwych gości. Wstyd 
spojrzeć na zaśmieconą podło­
gę czy na stoły i krzesła, któ­
re również są bardzo brudne.

Czy kierownictwu lokalu za 
leży na tym, ażeby odstraszyć

wszystkich gości? (t)

Przed kilkunastu dniami po 
ruszaliśmy w notatce pt.. „W 
powiecie dobre — w mieście 
złe** zagadnienie stanu dróg w 
powiecie ostrowskim. Jak się 
okazało z wyjaśnienia, przęsła 
nego przez Prezydium MRN 
w Ostrowie, rozróżniamy dwie 
kategorie dróg: drogi uprzywi 
lejowane i drogi zapomniane.

Do pierwszej kategorii — u- 
przywllejowanych — należą 
wszystkie drogi na terenie po 
wlatu, podlegające Minister­
stwu ’ Transportu Lądowego. 
Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych otrzymuje przydział 
potrzebnych materiałów drogo 
wych, Jak smoła, tłuczeń 1 
grys w dostatecznych ilo­
ściach, posiada również odpo­
wiedni sprzęt. W związku z 
tym, REDP utrzymuje głów­
ne drogi o nawierzchni bitu­
micznej i tłuczniowej na tere­
nie powiatu 1 miast niewydzie 
lanych w dobrym stanie.

Gorzej przedstawia się sy­
tuacja dróg wylotowych na 
terenie miasta, którymi zarzą­
dza Ministerstwo Gospodarki 
Komunalnej, czyli dróg zapo­
mnianych.

W Ostrowie Prezydium MRN 
przejęło z dniem 1 stycznia 
1952 r. 12 km dróg wyloto­
wych o nawierzchni bitumicz­
nej w opłakanym stanie. Wy­
magały one kapitalnych re­
montów, jednak z powodu 
szczupłych kredytów można 
było tylko częściowo dokonać 
ich napraw7. Wszelkie inter­
wencje w kierunku podwryższe 
nia kredytów na ten cel nie

odniosły dotychczas żadnych 
rezultatów, toteż mimo wysił­
ków Prezydium MRN w Ostro 
wie nie można z tego powodu 
doprowadzić dróg do normal­
nego stanu.

A kierowcy? Narzekają na­
dal...

Nie bez powodu. (v)

Pomogą w żniwach
(Km) ZMP-owcy z Po­

wiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług: Rzemieślniczych w 
Wągrowcu podjęli zobo­
wiązanie, że dla uczczenia 
V Festiwalu przepracują 
300 godzin przy żniwach. 
Wykonali oni już gazetkę 
o tematyce festiwalowej. 
Ponadto zorganizują zespół 
artystyczny i zwerbują no­
wych członków do chóru 
międzyspółdzielnianego.

W pracach żniwnych po­
może również młodzież 
ZMP z Panigrodza. Wartość 
jej zobowiązania wyniesie 
1.500 zł. Członkowie organi­
zacji doprowadzą do użytku 
świetlicę, zorganizują ludo- 
dowy zespół sportowy i bę­
dą brali udział w poszuki­
waniu stonki ziemniacza- 
naczej. (Kdw.)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — poranne rozmaitości 

rolnicze, 5.30 — muzyka poran­
na, 5.38 — pogadanka na temat 
zmian programu Rozgłośni Po­
znańskiej, 7.15 — z piosenką do 
pracy, 8.05 — koncert poranny, 
8.45 — utwory wiolonczelowe,
12.30 — polskie melodie tanecz­
ne, 12.50 — audycja dla wsi, 13 
— Błyskawica z frontu walki o 
plan G-letni, 13.10 — melodie o- 
perelkowe i filmowe, 14.30 — 
gra zespół harmonistów Edwar­
da Ciukszy, 15.25 — ulubione 
walce Straussa, 16 — komen­
tarz aktualny red. Brzeskiego, 
16.50 — „Co dzień przynosi4'. 
18.20 — kompozytor tygodnia — 
Al. Borodin. 19 — muzyka i ak­
tualności, 20 — Teatr Młodego 
Słuchacza — „Tania' . 21.50 — 
koncert popularny muzyki pol­
skiej i radzieckiej.
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.40. 12.04, 14, 17.30,
21.30 i 23.50.

Wolsztyn i jego okolice znane są z pięknych lasów i je­
zior, wśród których spotykamy przystanie wioślarskie, 
,boiska sportowe i malowniczo położone plaże. Dlatego też 
corocznie zjeżdża tutaj wiele dzieci szkolnych, aby na ko­

loniach i obozach nabrać sił do nauki.
Na zdjęciu młodzież, przebywająca na kolonii w Wolszty­

nie w czasie codziennej kąpieli.
Foto-Chomicz

40 pochwał 
w ksiqżce życzeń
i zażaleń

(1) Izba Dwrorcowa dla Ma­
tki z Dzieckiem w Lesznie na 
leży do wzorowych placówek 
tego rodzaju. Świadczy o tym 
chociażby książka życzeń i za 
żaleń. Wśród wpisanych w 
tym roku 40 uwag, nie ma 
ani jednego słowa krytyki w 
stosunku do personelu lub do 
wyposażenia Izby.

Między innymi ob. Łucja 
Osuch z Zielonej Góry pisze:

„Bardzo często przejeżdżam 
z dzieckiem przez Leszno i z 
wielką przyjemnością spędzam 
czas w Izbie dla Matki z Dziec 
kiem? Muszę stwierdzić, że 
tak czysto utrzymanej Izby o- 
raz tak uprzejmej obsługi tru 
dno znaleźć.

Mimo tej pozytywnej oceny, 
personel Izby widzi jeszcze 
kilka niedociągnięć. Między 
innymi odczuwa się brak za- 
ławek, a ściany pomieszczenia 
nie były odnawiane już od 2 
lat.

(R)

W KILKU — 
WIERSZACH
CHOJNO

Mieszkańcy gromady Chojno 
n. Wartą otrzymali ostatnio biblio­
tekę publiczną, która mieści się w 
budynku Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej. Kierowniczką bi 
blioteki została Aniela Dymkowa, 
znana działaczka społeczno-oświa- 
towa w gromadzie.

Mieszkańcy Chojna są wdzięczni 
władzom powiatowym za pomoc w 
urządzeniu biblioteki. (ł)

WĄGROWIEC

Dobrze się stało, że Kolegium O- 
rzekające przy Prezydium MRN 
w Wągrowcu zabrało się do „le­
czenia44 pijaków i awanturników, 
zakłócających spokój i porządek 
w mieście.

Ostatnio ukarano pracą popraw­
czą lub grzywną: Hieronima Przy- 
sieka, Romana Ryskę, Antoniego 
Węgrzynowskiego z Wągrowca o- 
raz Jana Kowalczyka z Bogunie- 
wa, pow. Oborniki i Jana Bcmbni-
stę z Siedleczka.

KOŚCIAN

(Kdw)

Od kilku miesięcy trwa przebu­
dowa dworca kościańskiego. Wy­
kończono już kasy biletowe oraz 
pi-zestronny hall. Robotnicy pra­
cują teraz przy drugiej części gma 
chu, gdzie znajdują się: poczekal­
nia, restauracja, kuchnia itd.

Z inicjatywy dyrekcji PSS w Ko­
ścianie postawiono budynek mie­
szkalny, do którego sprowadzili się 
nowi lokatorzy. Mieszkania składa 
ją się z 3 izb. Wskazane jest, by 
inne instytucje wzięły przykład z 
PSS.

Dlaczego w Kościanie przy placu 
Sojuszu Polsko-Radzieckiego nie­
czynny jest wodotrysk, który nie­
wątpliwie nie przyczynia się w 
swym obecnym stanie do upiększę 
nia placu? Warto by uruchomić go 
jeszcze w tegorocznym sezonie let­
nim. (jk)

KALISZ

Budynek Szkoły Pielęgniarskiej 
w Kaliszu należy do najpiękniej­
szych w Polsce. We wrześniu 1953 
r. rozpoczęły tu naukę pierwsze u- 
czennice. Jest ich w tym roku po­
nad 100. Przyszłe pielęgniarki mają 
idealne warunki do nauki.

Równocześnie z nauką odbywają 
uczennice praktykę w miejscowym 
szpitalu, ośrodkach zdrowia i przy­
chodniach. Szkoła w tym roku cze­
ka na nowe kandydatki do zawodu 
pielęgniarskiego. (kózek.)

Więcej opieki 
nad sprzętem przeciwpożarowym!
(v) Przeprowadzona przed rozpoczęciem akcji żniwnej 

kontrola sprzętu przeciwpożarowego wykazała, że nie we 
wszystkich strażach pożarnych sytuacja jest zadowalająca.
Szczególne zaniedbania uja zultacie dach zacieka, woda le

wnione zostały w Trzeboszu, 
pow. Rawicz. Komendant O- 
chotniczej Straży Pożarnej w 
Trzeboszu — Franciszek Chwa 
stek nie przeprowadził w bie­
żącym roku ani Jednej kon­
troli bezpieczeństwa przeciw

je się strumieniami do wnę­
trza i niszczy sprzęt, a de­
ski przeznaczone na remont 
dachu leżą na podwórzu 
PGR-u.

Tego rodzaju bezduszny sto 
sunek komendanta OSP i kie-

pożarowego w obiektach mie- rownictwa PGR do zagadnie- 
szkalnych i gospodarczych i nia bezpieczeństwa przeciwpo- 
zaniedbal regulaminowego żarowego zasługuje na ostrą 
szkoleniai strażaków. naganę, ponieważ od stanu u-

NłelepieJ przedstawia się żywalności sprzętu i dobrego 
sprawa konserwacji sprzętu, wyszkolenia strażaków w du- 
Tłumaczenie ob. Chwastka, że żej mierze zależy w wypadku 
„w związku z robotami polny- pożaru uratowanie mienia na­
mi nie było czasu" nie wy­
trzymuje krytyki ponieważ 
prace żniwne rozpoczęły się 
dopiero od kilku tygodni i 
nie mogą ono mieć 'najmniej­
szego wpływu na konserwację 
i prowadzenie szkolenia.

Dużo można by powiedzieć 
również na ten sam temat pod 
adresem miejscowego PGR, 
którego własnością jest remi­
za strażacka. Pomimo przyrze 
czenia kierownika gospodar­
stwa Bernarda Kędzi, złożone­
go komendantowi Powiatowej 
Straży Pożarnej, nie przepro­
wadzono dotychczas koniecz-

rodowego a 
ludzkiego.

nieraz i życia
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